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usiłowali przedostać się przed gmach 
województwa, lecz silne oddziały poli­
cji rozpędziły ich. 

Po mioeście krążą. p'8.trole policyjne, 
szczególnie silne w dZielnicy Kazi­
mierz; gmachy publiczne są. strzeżone 
przez policję. 

O godz. 5 po południu miało mioej~ 
sce starcie demonstrantów z patrola~ 
mi policji na ul. Pijarskiej, na rogU. 
ul. Basztowej i rynku Kleparskiego. 
Wedle niesprawdzonych informacyj, 
podczas obustronnej strzelaniny miało 
paść 2 mężczyzn niewiadomego nazwi­
ska. Do godz. 5 po poł. liczba rannych 
miała wzrosnąć ogółem do 45. 

O godz. 6 wie cz. policja opanował,a 
sytuację i zapanował na mieście spo~ 
kój. 

iW Berlinie "Unter den Linden" ustawiono 
"pomnik" pro<pagandawy, który wzywa 

'Wyborców do oddania glosu 29 marca. 

:Kampanja wyborcza w Rzeszy dochodzi dopunktu kulminacyjnego. 'Ta zdjęciu paro­
wóz, który pełni funkcje agitatora. Na pierwszvm planie napis: .. Niemcy w)'lkatl\ 

swą wdzięczność, glosując na Ftihrera". 

N azwiska niektórych rannych zo­
stały już ustalone: Kalinówna Zofja, 
urzędniczka prywatna, Palmowska 
Anna, Cieślik Józef, Kalfus Józef, Żło­
biński Antoni, S Łrumiński Tadeusz, 
Mula Franciszek, Kozak Jan, Łasko 
Tadeusz, Dobczyk Helena, Ziarko Ta­
deusz, Matusik Franciszek, Adamczyk 
Helena i Galiński Jan." 
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W częśei wczorajszego nakładu 'Po­
daliśmy szczegóły z przebiegu zajŚĆ, 
które miały miejsce w poniedziałek w 
Krakowie, według komunikatu Vol­
skiej ' Agencji Telegraficznej. W cią.­
gu tego dnia zmarło od odniesionych 
ran 6 osób. Około północy numer ,,0-
rędownika" został skonfiskowany za 
kilka zdań na l-sooj stronie, odnoszę.­
cych się do tych zajść. Wydaliśmy 
wobec tego drugi nakład z opuszcze­
niem skonfiskowanych zdań. 

Wczorajszy krakowski ,,1. K. C." 
wysoodł z białę. plamą.. 

Dzisiaj rano panował w Krakowie 
spokój. Przed południem tramwaje 
na miasto nie wyruszyły. 

Urzędowa Polska Agencja Telegr. 
w komunikacie swoim stwierdza, iż 
zajścia zostały spowodowane przez ele­
menty lewicowe. 

"Gazeta Polska" podaje z ponie· 

działkowych .zajść następują.ce szcze­
góły: 

"W południe po wiecu w sprawie 
strajku w fabryce "Semperit", na któ­
rym agitatorzy komunistyczni wzy­
wali do wystą.pień antypaństwowych, 
grupy komunistów i elementy z pod 
znaku b. O. N. R. przedostały się pod 
gmach urzędu wojewódzkiego. 

Tu wkrótce zgromadził się pokaźny 
tłum demonstrantów, wznoszą.cych o­
krzyki antypaństwowe. Ponieważ tłum 
przybierał coraz agresywniejszą. posta­
wę, policja przystą.piła do rozprasza­
nia go. W stronę policjantow padły 
kamienie. Kilku posterunkowych zo­
stało rannych. Policja wobec tego 
dała salwę ostrzegawczą. w powietrze. 
Gdy to nie pomogło, a po drugiej sal­
wie ostrzegawczej w powioetrze kilku­
dziesięciu demonstr:antów rzuciło się 

W a r s z a w a. (Tel. wł.) W Krako­
wie przez cały dzień panował zupełny 
spokój. Zrana tramwaje nie kursowa­
ły. W dwudzietstu kil!ku tramwajach 
musiano wstawić nowe 9Zyby, gdyil 
poprzednie zostały stłuczone podczas 
poniedziałkowych zajść. We wcze~ 
snych godzinach popołudniowych 
tramwaje ruszyły na mia'Sto. 

W godzinach popołudniowy eh 1"tI.~ 
szyła także większość fabryk. Pogrzeb 
ofiar ma się odbyć w czwartek. (w) na karetkę pogotowia, przybyłą. w mię~ 

. dzyczasie po rannych policjantów, i 
zaatakowało niosą.cego pierwszą. po- Rozpraw,a apelacyjna o za-
~Y~ęd~o J~:~~~~\~~~tów.poliCja dala bójsłwo m1in. Pierackiego 

Demonstranci rozproszyli się po War s z a w a. (Tel. wł.). Roz.p'l'a-
mieście. wa apelacyjna w sprawie Ukraińca 

Na ulicach Florjańskiej, Szpitalnej, Bandery i towa..r~szy o zabójstwo min. 
Tomasza i św. Jana grupy bojówkarzy Pierackiego zo~ała wyznaczona na 
powybijały szyby wystawowe w szere- dzień 27 kwietnia .b. r. Rrzewodniczą­
gu sklepó~ oraz w gmachu ~ziennika cym tryhnału będlzie sędzia sądu apela-
"l. K. C. Kupcy natychmIast za- '. G kOk . . wnosić 
mknęli sklepy. Na ul. Długiej demon- cnneg?, ~ce. s M"zeme 
stranci przewrócili autobus i wóz . bę.dą CI saml ~~~~rator,zy,. co poprzed­
tramwajowy. Rozbito uliczne lampy mo. 'PP· Rudmckl l Żeleookl. (w) 

~i:~tryczne w rÓŻnych punktach mia-I Tragi'czny wypadiek 
Policja pałkami gumowemi roz- L o '9 A n g e los (PAT) Słynna 

praszała gromadzą.cych się demon- artYlstka filmowa Ethel Barrimore u­
strantów. I pooła tak nieszozęśliwie, że zła;mała ra­

Tramwaje nie wyruszyły na miasto. mię. Artystka znajduje się w szpita.lu. 
O godz. 16 deIlKlnstranci ponownie Stan jej jest ciężki. 

zi rzecillJ o sce i 
• 

Czy otworza sie oczy tych Polaków, którzy w tej sprawie dotknieci sa jakby ślepota? 
Powiedzieliśmy w tych dniach na nie bezwzglę.dnego zakazu ubOju ry-

innem miejscu: Żydzi, jak to Żydzi... tualne~o ma należeć do kompetencji 
W tej chwili wygląda to tak: Więc organów samorządu I równocześnie 

najpierw żydowski komitet obrony u- delegacja rabinów z woJewództw za­
boju rytualnego postanowił wstrzymać chodnich wręcza rzadowi memorjał pro­
się z ogłoszeniem miesiąca bezmięsne- testujący. To próba nacisku nietylko 
go wśród Żydów aż do ukończenia na rząd. ale i na Senat, by zburzyć ową 
obrad Senatu nad projel, tem t1iStawy, trzYiProoentową resztę. pozostała z pi6ll'­
dotyczące.i . uboju rytualnego. Bo nuż- wotnego projektu ogólnego bezwz,ględ­
by manifestacja ogłoszenia miesiąca nago zakazu uboju rytualnego. 
bezmięsnego odczuta była przez Senat Tak to wygląda nawewnatrz. Na­
jako przeciągnięcie struny i nużby zewnątrz: w Palestynie - antypolskie 
sprowokowała pogorszenie dla Żydów demonstracje żydowskie, które w Tel­
przepisów ustawy? Awiw doprowadziły do zerwania pol-

Zato postanowiono zwolać do Q.r.u- ski ego godła państwowego i zastą.pie­
dzią~z.a zjazd delegatów gmin żydow- nia go sztandarem żydowskim; a na 
skich zachodnich ziem polskich I zachodzie Europy FederaCja Polsko-Zy­
oraz wogóle tych miejscowości, gdzie dowskich Stowarzyszeń w ParYliA1 J)I'zy­
liczba Zydlów nie przeikJracza trzech pro- ~otowuje petycję do Ligi Na.Jl'Odów 
centów. i g~ ~ :tego ~w.&iłe- W; ~awie za.Jść a.nty,żyóowskich YI. ~ol-

sce, - widocznie uważają.c za niedost&­
teczne jeszcze stanowcze wobec Zydów 
zapewnienie ministra Becka w Londy­
nie, że rząd oolskizastosuje su.rowe 
środki, by stłumić wykroczenia anty­
semickie, i że dołoży starań, aby ZM"a­
dzić sytuacji tych gmin 7;yOOwskich, 
które wskutek ograniczenia uboju rY­
tualnego straca dochody, płyn~e z u­
boju rytual'nego. 

Rząd polski tak się J)I'zeciw.sta wia 
rozruchom przeciwży>dJowsktm i tyle 
wysiłku włożył w niedopu.srezenie do 
ogólnego bezwzględnego zakazu uboju 
rytualnego, a Zydzi - wojują, nietylko 
z nim, ale z państwem polskiem, uoso­
bionem w jego godle, w Palestynie i za­
powiadaja wojowanie z Polakami na 
t91'9Ilie mięga;l'~ ~ IMze 
Nalrod.ó:wJ -

Rz~z inna. że nic nas to oczywiście 
nie dziwi. Właśnie takie. a nie inne 
mamy pojęCie o stosunku żydostwa 
krajowego i międzyna.rodowego do Pol~ 
ski i do Polaków. Tak, a nie inaczej 
intrygowali Zydzi w czasie wojny świa­
towej i paryskiej konferencji pokojo­
wej przeciw dBJŻeniu narodu polski~go 
dozje.dJnocz.enia i niepodległości. Tak, 
a nie inaczej W1"g<lądała "lojalność" Zy­
d6w krajowych wobec państwa polskie­
go w roku 1920, podczas najazdu bol­
szewickiego. 

Czy się ostatecznie otworzą na isto­
te żydostwa oczy tY'Ch Polaków. którzy 
dotąd w tej sprawie dotknięci s~ . jak 
gdyby ślepotą? Czy podążą oni ostatecz­
nie za rozwoj&m trzeźwej świadomości 
~kiCh warstw własnego naJl'odu? 

..... __ !2C 
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ena uboju ry ua nym 
Projekt rządnwy przyjęty został przez komisję administracyjną 

Na posiedzeniu Sejmu odesłano do 
komisyj Szereg spraw, a projekt ~ządo: 
wy o pełnomocnictwach do speCjalnej 
komisji, która zebrała się zaraz po. z,e­
braniu sejmowem. Referat komI Sja 
poleciła p. Sikorskiemu. Jutro komi­
sja przep.rowadzi dyskusję, a pr.ojekt o 
pełnomocnictwach znajdzie się na ple­
num Sejmu w czwa.rtek. 

Przyjęto dalej ustawę o przewła­
szczeniu gruntów państ\vowych na 
rzecz Warszawy dJla celów rozbudowy 
miasta. 

War s z a w a. (Tel. wł.) We wto­
rek odbyło się posiedzenie senackiej 
komisji administracyjnej , na którem 
omawiano sprawę uboju. Referował ją. 
p. Dobacze\\'ski z \Vilna. 

Stanowisko rzadu uzasadnił min. 
Poniatowski. \V 'dyskusji przemawiał 
były komendant policji państwowej 
Jagrym-Maleszewski i wypowiedział 
się przeciwko wszelkim poprawkom 
rzą.do.wym do ustawy i domagał się 
skreślenia art. 5, dopuszczającego sto­
sowanie uboju rytualnego dla użytku 
ludności żydowskiej. 

\Vojciech Malinowski wypo\viedział 
się za szybkiem załatwieniem tej 
sprawy, a płk. Dąbkowicz z \Yarsza­
wy domagał się przywrócenia odrzu­
conych przez rząd poprawek, a mia­
nowicie w sprawie opłaty lO-groszowej 
od 1 kg mięsa, oraz poprawki, któraby 
po:nyalała gminom, gdzie ludność ży­
dowska nie przekracza 15 proc., na cał­
kowite 1!niesienie uboju rytualnego. 
Tę ostatnią. poprawkę poparł także 
ziemianin Rułtowski z Nowogródka. 
Podobne stanowisko zajęli także Gło­
waclu z Poznania, Siudo\yski z Pomo­
rza. 

Ukrainiec Decykiewicz wypowiedział 
się za projektem rządowym, Żyd Trok-

P. B,artel U Prezydenta R. P. 
War s z a w a. (Tel. wł.) Były pre­

mjer Bartel podczas swego kilkodnio­
wego pobytu w \,Varszawie odbył po­
dróż do Spaly, gdzie był przyjęty przez 
Prezydenta R. P. (w) 

Roclnica 
przysięgi Kościuszk'i 

K ralc ó w. (PAT). Kamień pamiąt­
kowy w Rynku krakowskim, położony 
na miejscu przysięgi Tadeusza Ko­
ściuszki w dniu 24 marca 1794 r. zo­
stal dzisiaj w rocznicę przysięg i pięk­
nie udekorowany kwiatami i wiel'1cem 
o wstęgach w barwach miejsl<ich, zło­
żonym przez zarząd m. Krakowa. 

Ustawa o pełnomocnictwach 
dla Prezydenta R. P. 

War s z a w a. (Tel. wł,). Upoważ­
nienie Prezydenta dlo wyd,awania de­
kretów opi~wa w kardynalnym artyku­
le, jak następuje: 

"Upoważnia się Prezydenta R. p, do 
wydawania do dnia .otwarcia najbliż­
szej. sesji nadz\',ryczajnej Sejmu, a w 
,każdJym .razie nie dłużej niż do dnia 
7 cze.rwca 1936 r. dekretów w zakresie 
spraw gospodlłJrczych i finansowych za 
wyjątkiem zmiany ,rozporządzenia Pre­
zydenta o stabilizacji zł.oteg.o oraz z 
wyjątkiem spraw, które były przedmio­
tem inicjatywy ustawodawczej rządu 
w czasie sesji zwyczajnej w r. 1935-36 i 
nie zostały uchwalone przez ciała usta­
w.odawcze. (w) 

(Cią.g dalszy) 

Strycharz wypił, aż się oblizną.ł. 
Powsinoga napił się do gospodyni, 
przegryzł raz i dl'ugi. Przy wódce i je­
dzeniu rozwią.zały się języki. 

- Panie Powsinoga, niech mi pan 
powie, z czego pan właściwie żyje w 
zimie? 

- Z fuszerek, takich, jak u pana. 
- DużO pan zarobi? 
- Różnie bywa. Czasem tl'OCllę, 

·czasem nic. 
- Zapomogę pan bierze? 
-Nie. 
- Czemu? 
- Ja pracuję li takiego przedsię-

biorcy, co na żadną. zapomogę nikog~ 
nie wysyła. 

- Któż jest tym przedsiębiorcą.? 
- Ja sam. 
Strycharz zaśmiał się wesoło. 
- Zresztą. zapomoga to jest ostat­

nie dziadowanie. Ja, gdybym był rzą­
dem, tobym dał luuziom pracę. Bo 
różne darowizny, to tylko spoleczoll.­

, ~two demoralizuj Q.. Tym spo'sobem 

kenheim domagał się skreślenia po­
prav.'ki rządowej, pr.zyznającej gmi­
nom o ludności żydowskiej do 3 proc., 
prawo zniesienia zakazu uboju. 

Następnie zabrał głos min. Ponia-

towski, który bronił tezy rządowej, a 
polemizował z nim p. tllalinowski oraz 
inni. 

W rezultacie wiQkszościf!, przyjęto 
projekt w brzmieniu rządowem. 

Interpelacja 
w sprawie zajść w Krakowie 
zgloszona ~ost'ala na wC4lo.rajszem posied,~e)'tilt SejJnu -

,V a l' s z a w a. (Tel. wł.) Po połu­
dniu odbyło się posiedzenie Sejmu, na 
którem załatwiono szereg dl'obnych 
rzeczy, a następnie przyjęto ustawę o 
Tryhunale Stanu według br.zmienia 
komisji, wbrew stan.owisku rządu. 
który zgłosił kilka poprawek. Przyjęto 

dalej sprawozdanie komisji prawniczej 
o odznaczeniach cudzoziemskich, wre­
szcie wnioselc p. Chyli w sprawie no­
welizacji dekretu Prezydenta z 28 
października 1933 r. o przejmowaniu 
na własność przez skarb państwa 
gruntów za niektóre należności. (w) 

•• Odroczenie e JI 
Radv Ligi Narodów 

Zkolei od.czytano wnioski i interpe­
lacje, m. in. interpelację pos. ~ochmar­
skieO"o o wypadkach krr'akowskICh. 

:P: Gdula podkreślił, że jego interpe­
lacja je-st identyczna. Min, Ra:czkie­
wicz wyraził gotowość natJ:chmi'as~o­
wej odpowiedzi na interpelacJę . . Ponl.~­
waż na zapytanie ma.rszałka izba .Sll~ 
na to zgodJziła, zabrał następnie gI'Os 
min, Raczkiewicz. 

Po przemówieniu ministra, p. ~o­
chmarski zwrócił się do niego z prosbą 
o udzielenie odpowied'zi i wyjaśni ell o 
wynikach śledzhva w sprawie zajść je­
szcze przed zam knięciem se~ji budżet<;>­
wej, a następnie prosił o mterwenc.~ę 
dla uruc[).omi.enia robót, wstrzymame 
,redukcji p.raoowników, oraz o przeciw­
stawienie się próbom obniżki płac. 

Następne posiedzenie wyznaczono 
na czwartek zrana. (w) 

War s z a w a. (pAT.) W związku 
z ostatniemi zajściami w Krakowie, 
minister spraw wewnętrznych Racz­
kiewicz przyjął w dniu 24 bm. dele?,a­
cję senatorów i posłÓW krakowskICh 
w osobach: wicemarszałka Senatu dr. 
Kwaśniewskiego, sen. dr. Bobro\yskie­
go oraz posłów Pochmarskiego, Gdulę 
i Jasińskiego. 

na C#Cl'S 'łłieogl'aJti~orny - Następne lJosiedzenie w Gene'wie 

L o n d y n. (Tel. wł.) Minister ni~ z !tzeszą dyskusji na. temat nie- likwidacJe a strajku 
Flandin oświadczył, że udaje się do mlecklch kontrpropozycYJ. I ., 

swego okręgu wyborczego i do Londy- (l ł ) W t k I S t 
nu już nie powróci, nie widząc możli- L o n d y n Te. w. e w ore W emperl 

zebrała się na tajne posiedzenie Rada " 
wości poddania postanowień konfe- Ligi Narodów ella omówienia memo- . 
rencji lokarnel1Rkiej w dyskusji z riału sygnatarjuszy paktu lokarnel'l.- r K r a.k ó w .. (PAT).. T1"'Y"aJę,cy v: 
Niemcami. Oświadczenie to wywołało skiego. \Y posiedzeniu wziął udział h,;akowle <>?- kIlku dJ?-\, strajk robotm­
w stolicy W. Brytanji konstoernację, także przedstawiciel Nkmiec, dyrek- k~w fabry.kl "Semperlt , ~tóry P?śr~d-
tembardziej, że i premjer van Zeeland tor ministerjalny Dickow. m.o stał SIę ~ow?dem zaJść w Krako-
nie zamierza również powracać. Z te- WIe, został zlIkWIdowany ugodowo. Po 
go pow.odu posiedzenie rady Ligi Rada postanowiła wob'~c braku po- dłuższych pertraktacjah pomiędzy za-, 
prawdopodobnie ulegnie odroczeniu. rozumienia odroczyć sesję na czas rządem fabryki a przedstawicielami 

Paul Boncour, który bawi w Lon- nieolu'e lony, aż do chwili, kiedy po- robotników obie strony zgodziły się 
dynie, jako kierownilc delegacji f1'an- szczególne PalISt\Va będą mogły przed- na arbitraż inspektoratu pracy, który 
cuskiej do Ligi Narodów nalegał, aby Rtawić swoje stanowisko w stosunku po rozpatrzeniu postulatów robotni­
Flandin wrócił do Londynu. Wobec do memorjału trzech pUl\stW. Prze- ków wydal orzeczenie, podwyższają.ce 
stanowczej odmowy Flandina, Paul I wodniczący rady zostal upoważniony normy wynagrodzenia za pracę. Orze­
Boncour prawdopodobnie również po- zwołać w odpowiednim czasie nowe czeniu ternu poddały się obie strony 
wróci do Paryża, nie chcąc brać na IJosiedzenie rady do Genewy. i podpisały umowę. 
siebie odpowiedzialności za nawiąza-

Faszvzm dąŻY do samowvstar[zalności 
R z y m. (Tel. wł.) Na zgromadzeniu 

llarod.owych korporacyj Mussolini wy­
głosił przemówienie, w którem stwier­
dził, że nowy okres historji Włoch o­
twiera data 18 listopada 1935 r., data, 
od któTej rozpoczęły się sankCje go­
spodarcze przeciw \Vłoch.om. Odtąd 
plan gospodarki wloskiej stać będzie 
pod znakiem samowystarczalności. 
Brak niektórych surowców jest głó\v­
nym powodem ich żądai! kolonjalnych. 

wychowuje się niedOłęgów i nygusów. 
A naród, który chce istnieć, musi być 
zaradny. \V zes,złym roku we wsi Pię­
ściach Sękatych budowałem obory. 
Właściwie miałem budować z nru:ta­
niem Cieplejszych dni. Szykowaliśmy 
budulec. PotrzebnYCh nam było dwóch 
robotników do lasowania wapna. Było 
to przed Wielkanocą.. Traf chciał, że 
na dwa dni przed samemi świętami 
przyszło do nas dwóch "rajzerów" po 
prośbie. Jedliśmy obiad. Rajzerzy na­
rzek.ali na brak pracy, na ciężkie cza­
sy, 

- Że ciężkie czasy - mówię im -
to się godzę, ale żeby był brak pracy, 
to nie. Robota jest - mówię - iuo 
trzeba jej umieć poszukać. Gospodarz 
mi przytaknął, porozumieliśmy się 0-
czami, Mówię tym rajzerom: - Chłop­
cy, chcecie pracować, czy nie? Chce­
my - zawołali obaj. Dostali obiad, go­
spodarz zgodził ich na całe lato Mieli 
pracować również i w gospodarstwie. 
Po południu wydałom im szpa1le, Ka­
zaliśmy im kopać dół na. wapno, nie-

Dalej Mussolini stwierdził, że fa­
szyzm nigdy nie dqży w dziedzinie go­
spodarstwa do monopolu państwa. Ro­
botnicy posiadają te same prawa i o­
bowiązki, co i posiadacze kapitału 
i kierownicy techniczni. Izba deputo­
wanych ma zO'Stać zastąpiona przez 
zgromadzenie narodowe korporacyj, 
które utworzy się, jako izba związ­
ków faszystowskich i korporacyj. 

wielki, a kopali go dwa dni. Gospoda­
rza djabli formalnie brali. Daleką. dro­
gę odbyli - tłumaczył sobie - to zmę­
czeni. W święta odpoczną. po świętach 
wezmą się energicznie do roboty. Ni­
ceśmy nie mówili na ich robotę, praco­
wali, jak chcieli, zupełnie, jak na ro­
botach publicznych. W święta leżeli, 
jak bele, a jedli ... Bożel Po świętach, 
skQl'o świt, już ich nie było, zniknęli, 
jak dym. Gospodarz klął, aż się świe­
dło. Ot, skutki zapomogowego wycho­
wania., . 

- Tak, skutki - potwierdził Lejek. 

!ja kufeTku pod oknem siedział jakiś drab. 

Ribbentrop w Londynie 
L o n d y n. (Tel. wł.) We wtorek 

popołUdniu powrócił z Berlina nad­
zwyczajny ambasad<lr Rzeszy na kon­
ferencję 10ndYIlską Ribbentrop. 

Konfi'skata książki 
p. t. "eZlesi" 

M o l' a w s k a O s t l' a w a. (P AT.) 
Dyrelccja policji w Morawskiej Ostra­
wie zarządziła konfiskatę książki 
"Czesi", która ukazała się w ubieglym 
tygodniu w Krakowie. 

- Opowiem panu rzecz drugą., to 
wiem ze słyszenia od pewnego pomoc­
nika. W małem miasteczku prowadzo­
no roboty publiczne na wielką skalę. 
Pracuje kilka grup robotników. K.opią. 
kanał, natrafiono na kamień. Grupa 
robotników nad tym kamieniem 0-

parła się aż żebra trzeszczą. Dziesięt­
nik krzyczy: hop! robotnicy krzyczą: 
hop! kamień ani drgnął. Ryczą. przy 
tym kamieniu, hałasują, podważają 
żelazami - kamień nic. Przylatuje 
druga grupa, cią.gną - kamień nic. 
Przylatuje trzecia, czwarta grupa, cią­
gną., hałasują., ludziom uszy popuchły, 
- nic. Nareszcie idzie jakiŚ przecho­
dzień. Zobaczył, co się dzieje. - 0-
dejdźcieno - zawołał. Robotnicy ode­
szli, ten złapał żelazo, podważył, ka­
mień ino frunął. - Widzita - powia­
da do robotników - tak się pracuje, -
Ba, przez siłę to każdy taki mądry -
odpowiedzieli publiczni. Przechodzień 
zaklął i poszedł. 

- A to ci kawał - zaśmiał się Le­
jek. - Ale, panie Powsinoga, niech mi 
pan powie, jakiego mularze mają pa­
trona? 

- A wie pan, że nie wiem. Zaraz, 
czekaj pan, może i wiem. Patron, pn­
tron - to nasz patron - zawołał Po­
wsinoga, wskazując na .flaszę. 

- I nasz - podchwycił raźno L~ 
jek. 

- Pijanice - mruknęła od :pieca 
Lejkow~ - - - . 
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Co ~!ę robi i jak się r:obi, gdy chodzi o swoją skó'rę - "przy~emne" . ucz~cia ~wierząt 
zabijanych "rytualnie" - "Wprawna' ręka rzezaka" - A Jednak zydzl kupUJą ml~so 

"koszerne" taniej, niż k,atolicy "trefne" 
Kraków, 22 marca 

Dążą.c do utrzymania uboju rytual­
nego. Żydzi uży\Yają. różnych sposo­
bów. Jednym z obronnych środków 
mial być strajk żydOWSki w dniu 17 
marca. Jeżeli przebieg strajkU był w 
caJej Polsce taki jak w Krakowie, to 
należy stwierdzić, że się nie udał. 

Prasa żydowska pisząc, że "wszyst­
kie sklepy żydowskie" w Krakowie by­
ły zamknięte, mija się rozmYŚlnit> z 
prawdą. Niektóre tylko sklepy na 
Kazimierzu były "zamknięte". " ale w 
ten spo-sób. że kto chciał, mógł się do 
nich dostać. Jest to zresztą, "stały sy­
stem handlu żydowskiego", uprawia­
ny nawet w niedzielę i uroczyste świę­
ta!. .. 

Tak więc Żydzi nie posłUChali swych 
przywódców. Było to do przewidzenia. 
Twierdzenie rabinów, żydowskich po­
słów i żydowskiej prasy, że zakaz ubo­
ju rytualnego byłby "nieszczęściem" 
dla społeczellstwa żydowskiego, jest 
wielką. przesadą. Wśród Żydów zda­
nia co do uboju rytualnego są. podzie­
lone. Niedawno w I{rakowie na pew­
nem zebraniu żydowskiem doszło na­
wet do bójki w czasie dyskusji o uboju 
rytualnym. 

Ogół żydowski objawia obojętność 
dla sprawy uboju rytualnego. 

* Dyskusja nad "humanitarnością." 
uboju rytualnego nie jest pozbawiona 
momentów humorystycznych. 

Kiedy w czasie obra.d komisji admi­
nistracyjnej poseł Somerstein przyto­
czył zdanie anatoma Rou: "Pragnął. 
bym umierać taką. samą. lekką. śmier­
cią. jak zwierzęta, zabijane metodą. ry­
tuału żydowskiego" poseł Dudziński 
wtrą,cił: 

- Ja nie.d 
Dalej jeszcze niż anatom Rou idzie 

autor rozprawy "Talmud w ogniu wie­
ków". Tadeusz Zaderecki. W wywia­
dzie, ogłoszonym w "Nowym Dzienni­
ku", p. Zaderecki twierdzi, że "ubój ry­
tualny ma swoje z a.l et y" (?), a daJlej, że: 
"śmierć z upływu krwi odrbywa się bez 
bólu (? l), ma być przy tern rzekomo na­
wet dość przy.iemnem uczuciem. jakby 
się gdzieś leciało w przestrzeń". 

J~dnem słowem przeciwni,cy uboju 
rytualnego. . . wyrzą,dzają. krzywdę 
zwierzętom, chcą,c je pozbawić tych 
"przyjemnych" uczuć ... 

* "Nowy Dziennik" żyje od pewnego 
czasu przeważnie... ubojem rytual­
nym. Jeden z ostatnich numerów orga­
nu rabina Thona przynosi reportaż z 
krakowskiei rzeźDi miejskiej. Żydow­
ski dziennikarz w ten sposób opisuje 
przebieg uboju rytualnego: 

"Wprawną. ręką. (rzezak) przecią.g­
ną.ł nóż po gardle olbrzyma. Zwierzę 

• J ..... Panowie pozV\ -olą do gabinetu - dodał 
łaskawym tonem. 

- Panie Powsinoga, odnaleźliśmy 
naszego patrona. Wiwat, żeby nigdy 
nie wysechł. 

- Wiwat! 
Meżczyznom w gardłach zabulgota-

ło 
- Panie Powsinoga, ile mam panu 

zapłacić za robotę? 
- Hm, mieszkanie nie takie duże, 

małe też nie, da pan 35 złotYCh i bę­
dzie w porzą.dku. 

- Dobrze. Stara, ruszno tam poń-

ani drgnęło. Najmniejszy nawet naj­
słabszy ruch nie dał SIę zauważyć. W 
tej samej sekundzie, momentalnie, po­
tok różowej świeżo musują.cej (?) krwi 
wytryska całą, siłą, Oczy zamieniaj Q. 
siC w słup i spoglą.dają, dziwnie nie: 
przytomnie! A krew leje się dalej 
najpierw gwałtownie, potem coraz wol­
niej. A dopiero w minutę lub dwie 
po zarżnięciu następuje konwulsja, 
zwierzę zaczyna się trzepotać i har­
czeć". (l) 

S'zkod liwy, ale nawet - korzystny. 
Były dyrektor osławionej spółki 

. ,Ca.1"o· , Saul Landau (ten sam, który w 
znanym procesie skazany zostal na 
pięć miesięcy aresztu) oglasza w "No­
wym Dzienniku" cyiry, z których wy­
nikałoby, że rzeźnik na sztuce bydła, 
zabitej rytualnie zarabia 22 zł 82 gr, 
na sztuce zaś bydła, zabitej nierytual­
nie traci 12 zl 38 gr. Landau opiera 
swą kalkulację na tern, że przyjn:uje 
w każdej sztuce bydła 45 proc. mięsa 
zadniego, a 55 proc. mięsa przedniego i 

Zupełnie inaczej opisywał mi prze oblicza, ile rzeźnik otrzymuje za mięso 
bieg uboju rytualnego pewien były , 
długoletni urzędnik krakowskiej rzeź- "trefne", a ile za "koszerne' . 

Rzeźnicy chrześcijallscy poinformo­
ni miejskiej. Żydowski dziennikarz wali mnie, że rzeczywiście tracą. na 
widział zarżnięcie tylko jednej krowy, miQ'sie trefnem, ale właśnie dlatego, 
·'to'ra Sl'ę "trzepotała" I' ml'ała "ro'żow<>" Gd 
1>. .". że wogóle ubój rytualny istnieje. y-
i "musującą." krew. Mój informator by uboju rytualnego nie było, nie by­
zaś, człowiek wiarogodny, był świad- łoby różnicy pomiędzy mięsem "tref­
kiem rytualnego zarzynania przez nem-' a "koszernem". Rzeźnicy za­
szereg lat. przeczają, jakoby mięso "koszerne" by-

- 1.'4) jest coś okropnego - mówił ło z reguły d~·oższe. Żydowscy 
mi - jak się te zwierzęta męczą, kiedy borwiem handlarze bydla i rzeźnicy 
~i~ je zarzyna przy pełnej świadom()o przerzucają. koszty uboju rytualnego 
SCI,.. na katolików i w rzeczywistości w * I sklepach żydowskich Żydzi kupują. 

Żydzi starają. się wykazać, że ubój mięso "koszerne" taniej niż katolicy 
rytualny nietylko nie jest gospodarozo "trefne". T. M. 

Odpowiedź żydowskiego kahału 
\V związku z zajściami antyży- gmina żydowska "dotkniętą.... Na ze­

dowskiemi na terenie powiatu radom- braniu kahału została przyjęta i na­
skiego, szczególniej zaś w Przytyku stępnie opubli.kowana "odpowiedź", 
starosta radomski wydał w ubiegły którą. poniżej cytujemy za żargonowym 
wtorek komunikat, w którym piętno- "Hajntem": • 
wał prowokacyjne stanowisko Żydów "Przedstawiciele żydowskiego spo­
w Przytyku. Jak wiadomo bowiem, łeczeństwa w Radomiu i gmina żydow­
sprawcami ostatnich tragicznYCh wy- ska stwierdzają, że: 
darzeń w tern miasteczku byli Żydzi, "l. Ludność żydowska stale i lojal­
którzy w skrytobójczy sposób zamor-t nie wypełnia rozporzą,dzenia władz, 
dowali jednego z mieszkańców Pola- które mają. na celu chronić spokój 
ków. , porzą.dek." 

Oświadczeniem starosty poczuła się ,,2. Żydowsl{ie społeczeństwo czuje 

Na linji Wanszawa-Poznań-Berlin kursują ostatnio na zmianę z Douglasami sa­
moloty pochodzenia amerykaJJskiego, typu "Lockheed·Electra". Na zdjęciu "Lock· 

heed" na lotnisk u poznallBkiem. 

czochą., przedsiębiorcę musimy wypła­
cić. Brakuje mi 15 złotych. 

Lejek wyciągnął 20-złotowy papie-
rek. Powsinoga zgarną.ł pienią.clze. 

- Dowidzenia! 
- Dowidzenia! 
- \Viesz, stara, ten Powsinoga, to 

łebski chłopak, podoba mi się. 
- Ba, aboto śmirus śmirusowi kie­

dy się nie podobał? Jeszcze nie słysza­
łam o takim wypadku. 

- Głupiaś. Dobry rzemieślnik każ­
dy musi być trunkowy, czyli wódkę 
piją.cy. Murarz i strycharz, to są. jakby 
bracia rodzeni. Lubię go bardzo. Gdy­
bym miał córkę, wydałbym ją za nie­
go. 

- Pasowaliśtahy do siebie, jak pa.­
ra kieliszków. 

- A co, może nip, 7.wlu'l7.cza, że my 
sieroty, nie możemy znałe~ć swojego 
patrona. Biednpż my, bipdne sieroty, 
jeno nas ten ziemskj patron nie opu­
szcza, ten patron pallstwowo-spirytu­
sowy. Tamten napewno się gdzieś w 
niebieskiej knajpie zwalił pod stół, a­
nioły go wachlują., żeby go muchy nie 
gryzły, a my, sieroty, na ziemi nie 
mamy nic, oprócz tych pustych bute­
lek. 

Lejek podniósł do g6ry butelkę. 
- Ani jednej krop li. iesprawie-

dliwość na świecie panuje, tutaj nic, a 
w monopolach łamią. się półki. 

- Widzę, że mój stary się upił i za.­
czyna oplatać pierdoły - wybuchnęła 

Lejkowa. - Marsz mi natychmiast 
spać! Porzą.dek muszę zrobić. 

Lejek, rozmarzony wódką, zmęczo­
ny pracą., zasną.ł wkrótce. Powsinoga 
z wQzełkiem swoich gratów wlazł do 
swego mieszkania. Stara Powsinogowa 
przyrządzała właśnie wieczerzę. Na ku­
ferku pod oknem siedział jakiś drab. 

- Franuś - zawołał Powsinoga -
skąd żeś się tu wzią.ł? 

- Czekam na ciebie, Antoś, od go­
dziny. Mamy fuchę u Żyda Grojsfate­
ra. Mamy podnosić komin. 

- Co się obaliło? 

Przodownik Grędołek zaea.l!Iltowa.1. 
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Znany portrecista Ta rleuoSz Sty'ka w No­
wym Jorku nabyl srebrną bulawę, która 
zdaniem znawców na j eżala do króla pol-

skiego Jana Kazimierza. 

się ciężko dotknięte tern, że p. starosta 
identyiikuje je z kilku nieodpowie­
dzialnemi wyrostkami, którzy mielj -
według oświadczenia p. starosty -
wystąpić czynnie przeciw orgar..om 
władzy, jeśli to miało miejsce." 

,,3. Ludność żydowska czuje się 
zmuszona z całą. stanowczością, odrzu­
cić zarzut o rzekome sugestje, któ're 
mają służyć do ukrywania prawdy o 
tragicznych zajścia,ch w Przytyku. Bo­
lesne fakty mówią. same za siebie i 
mamy pełne zaufanie, iż władze śled­
cze niewą.tpliwie wykryją. smutną. 
p!"awdę·" 

,,4. Ludność żydowska odczuwa. 
bardzo bolpśnie ostrzeżenie p. staro­
sty. Podpisanie oświadczeni.a, odczy­
tanego nam przez p. starostę. uważa­
liśmy jako potwierdzenie odbioru do­
kumentu, nie wchodząc w meritum 
tegoż. Tymczasowy zarząd kahału ży­
dowskiego w Radomiu ma wkońcu za­
szczyt nadmienić, że w myśl poruczo­
nych mu zadań, sprawami polityczne­
mi się nie zajmuje, pełniąc tylko 
funkcje, związane ze sprawą, uzdro­
wienia gospodarki gminy żydowskiej," 

Brzmienie tej enuncjacji radom­
skiego żydostwa, a zwłaszcza niektóre 
ustępy, niesłychane w swej tre&ci i 
kwestjonujące prawdziwość oświad­
cze!'ł władzy pallstwowej, jaką. jest 
starosta - mówią. same za siebie. 

Czytajci'e 
"Jlustrację Polską" 

- Nic nie obaliło się, tylko nie chce 
się w piecach palić. Żyd był tu u ciebie 
z dziesięć razy. 

- Był, mamo? 
- Tak, był, ino ciebie nie było. 
- Od poniedziałku zaczniemy ro-

bić, dzisiaj możemy iść do Żyda na; 
zgodę. Już jest po sabacie, ubierz się. 
Idziemy. ł 

- Antek, nie chodź, wpierw zjedz 
kolację. Żyd wam nie ucieknie. 

- Nie będę jadł, mamo, najedzony 
jestem, jak bąk. Ma tu mama trzy­
dziestkę. 5 złotYCh biorę sobie. 

- A nie przepij ich czasem. 
- Plecie mama, toć na świecie kry-

zys, że strach, w Polsce bieda. a jabym 
śmiał wódkę pić, sumieniabym nie 
miał. 

- Ale lwłacjQ to Antol~ zjedz. 
- Niech mi mama zostawi kolację 

w piecyku, jak przyjdę, to zjem . 
- Jak przyjdziesz rano? 
- To zjem rano. 
- Rób, jak chcesz. 
- Dobrze, mamo. 
Antek się ubrał, pocałował matk, 

w ręokę. Wyszli na ulicę. 
(Ciąg dalszy nastą.pi) 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
Specj. chor6b sk6r. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 ~jerpDia 2, tel. 118.33 
przyjmuje 9-12 i 3·9 w niedzielę: 9-12 

..-74;18 
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Anglja nie chce być gwarantem pokoju, lecz tył ko ..• "arbitrem" 
W trwająlCym od 7 marca konflikcie 

mocarstw zachodnich uwydatniły się 
jasno trzy sfery interesów: Niemiec, 
Fll"ancji i Anglji. 

Zc1awaćby się mogło, że naskutek 
złamania przez Rzeszę postanowień 
układu lokarneńskiego, nie będzie miej­
sca na więcej, jak na dwa obozy, obóz 
gwałcicieli i obóz obrońców układu lo­
karneńskiego. Tymczasem rozwój sy­
tuacji pozwala na stwierdlzenie, że jest 
inaezej; ukłąd lokarneński miał właści­
wie, wbrew niedawnym oświadczeniom 
BaldJwino., tylko jednego, najbardziej 
zainteresowanego obroń.c~ - Francję. 

Już z końlCem roku i934 stawało się 
wiacLomem., że na wypadek dalszego 
zb.liżenia Francji do Z. S. R. R. nastąpi 
pewne zbliżenie Anglji dlo Niemiec. Po 
dekllliracji kanclerza Hitle,ra z i6 mMca 
i935 r. o odbudowie armji, Anglja 
sprz.eciwiła się zbyt ostrej formule po­
tępienia. A po konferencji w Stresie 
ministrowie angielscy natychmiast u­
dali się dIo Berlina. 

Ow moment zbliżenia An.glji do Nie­
miec bynajmniej nie oznacza jakiegoś 
występowania przeCiwko Z. S. R. R. 
W Londynie dobrze rozumieją, że Ro­
sja stanowi zaporę dla imperjalistycz-

• • 

nyCh za'pędów Japonji, które Anglja na­
leżycie ocenia. Potwierdza to jednak 
chęć odlgrywania roli arbitra przez 
Anglję. 

Twrgi, toczone obecnie w Londynie, 
mogą się przeciągnąć. Leży to w inte­
resie polityki angielskiej. Niemniej 
jedlnak FranCja wierzy, że jakkolwiek 
An.glja ni'gdy nie pójdzie na zbyt ścisłe 
z nią przymierze, to z drugiej strony 
ni.gdly zbyt daleko od niej nie odbie­
gnie. Bo oozpieczeństwo Francji leży 
w interesie AngIjl. Ale nie leży w in­
teresie Albionu hegemonja polityki 
francuskiej na kontynen-cie. 

Stanowisko Niemiee jest jasne. Na­
rod,owy sooja,1izm, objąwszy rzl\'dy, dą­
żył wpełnie świadomie do wytworze­
nia w narodzie niemieckim takiego 
czynnika siły i takiej prężności., że mu­
siało to w rezultacie doprowadzić dlo 
-pewnych aktów ostro z8.l'ysQwanych, a 
nawet decydujących 1V polityce Europy. 

Zvdzi wzywają pomoty 
Zargonorwe pis-ma d'Ono~ą o bojkocie ~yd6'W 'ID C~ę· 

s~ocho<wskiem 
Żargonowy "Hajnt" donosi z Czę- bezwzględnie bC1jkotowa.ne, tydowskie 

stocbowy: stragany zostają. wydzierżawiane, a. 

"W Częstochowie został utworzony 
komitet do niesienia pomocy Żydom, 
którzy ucierpieli od antysemickiej ak­
eji w powiecie częstochowskim i w in­
nych miastach polskich." 

wiele z nich wog61e nie dopuszcza. się 
na jarmarki. Żydzi, którzy dawniej 
wyłącznie prowadzili handel ze wsią., 
teraz nie mogą się wcale na. wsi poka­
zywać, są tam napadani i bici. Szcze­
gólnie tragiczne jest położenie Żydów 
w Truskolasach i w Przystani, gdzie 
antysemicka fala burzy się naj silniej. 
Setkom Żydów grozi śmierć głodowa." 

Pierwszem takiem przediS.ięwzięciem 
było joonostronne wypowiedzenie czę­
ści V tIl"aktatu wersals.kiego i odbudo­
wa armji niemieckiej. Drugim aktem 
była dJalsza likwidacja tego traktatu, 
'Pl'zy równoozesnem pogwałceniu ukła­
du IQkarneńskiego. Na tę ewentualność 
przygotowani' byli wszysey, którzy mie­
Ji sposobność zapoznać się bliżej z ru­
ehem narodowo - socjalistycznym i z je-

• go dynamiką. 

Nie można pominąć milczeniem fak­
tu, że ogłoszona w listopadzie ub. r. or­
ganiza.cja. i dyslokacja poszczególnych 
korpu.sów niemieckich zawierała dane, 
odnoszą,~e się tylko do iO-ciu korpusów 
z ogólnej liczby 12-tJu. Nasunęło się 
odrazu przypuszczenie, te braklUjące 
dane o dwóch ostatnich korpu.;ach od­
noszą się do korpusów, przeznaczonych 
w przyszłości dla strefy zdemilitaryzo­
wanej w Nadrenji. Strona niemiecka 
cpekała tylko na pierwszy poważniejszy 
"p<>zór, aby podeptać ()Statecznie .traktat 
wersalski l uwolnić Niemcy ostatecznie 
od jego postanowień. Pretekstu dostar­
czyła !l'atyfi.kaeja paktu francusko - s0-

"I{omitet wydał odezwę do żydow­
.skiej ludności, w której jest zaznaczo­
ne, że od dwóch lat panuje w powie­
cie ezęstochowskim bez przerwy heca 
antyżydowska. Dziesiątki pobitych, "Po zobrazowaniu sytuacji Żydów 
setki napadniętych, tysiące wybitych w Przytyku nawołuje komitet żydow­
szyb i wyłamanych drzwi w domach skie społeczeństwo do niesienia. po.. 
żydowskich oraz przewróconych stra- mocy zagrożonej ludności żydowskiej, 
ganów - oto jest smutny rezultat ak- o ile możności w jak najwy'datniejszy 
cji ant}'lSemiokiej. Położenie Żydów we I sposób i do złagodzenia strasznej nę­
wszystkich miasteczkach jest niezwy- dzy, która jest wynikiem akcji siaw­
kle tragiczne. Składy żydowskie są. ców trującego jadu i nienawiści," 

• 

wieckiego. 
A teraz sfera interesów Fll"ancji: od 

Końca epopei ·napoloońskiej aż po dzień 
wybuchu wojny światowej, każda woj­
na franClUBko - niemiecka łą.czy się z in­
wazją a.r.mij niemieckich na ziemie 
francuskie. Na. :przestrzeni lat 100 było 

Skazanie narodowca 
K o n i n, 24. 3. Dnia 23. bm. zostali 

zwolnieni członkowie Str. Narod. z 
Zag6rowa, pp. And.rz-ejak Zygmunt, 
DziesiątkowsJri Władysław i Włodar­
czyk Zygmunt, którzy przetrzymani 
byli 2 dni za rozdawanie ulotek, zale­
cających kupowanie u Polaków. 

Orzeczeniem starosty powiatowego 
skazani oni zostali na grzywnę od 100 
do 200 zł grzywny z zamianą na areszt 
od 7 dni do 10. 

(hleb dla Polaków 
takich inwaz.yj aż tIl"zy. F.rancuzi wie- Wskutek kOIl.'3ekwentnej postawy 
GZą" że pr"zy istniejącym układzie sił narodowej mieszkańców GldeI. miej­
ludnościowych inaczej być nie może. seowości, położonej w pow. radom­
W konsekwencji tego przeświadczenia szczańskim, w ostatnim czasie wyje­
cała IPOwojenna. polityka. zagraniczna chało z tego środowiska kilka rodzin 
Francji skupia się na jednym proble- żydowskich. Do jednej z tych rodzin 
mie, problemie bezpieczeństwa. Stąd należał Sklep spożywczy, inne trudniły 
rozbrojenie Niemiec 'Przez traktat WeI'- się handlem drobiem i krawiectwem 
salski, stąd Lokarno, stą.d koncepcja jarmarcznem. W najbliższym czasie 
bezpieczeństwa zbiorowego i coraz in- opuści GidIe, jak i sąsiednie Pławno, 
ne sojusze, pakty i układy, których za- kilka dalszych rodzin, a wśród nich 
<:Laniem byłoby otoczenie Niemiec sil- Żyd Lejbuś, dentYlSta, tracący z dniem 
nym kordonem wojskowym. każdym . poparcie miejscowego społe-

:te w tym natłoku paktów i sojuszow czeństwa. Opuszczone placówki winny 
IPOciągnięcia dyplomatyczne Francji objąć polskie ręce. 
niezawsze Sl\, udane, "temu nawet dJzi- W GidIach odczuwa się bardzo do­
wić si~ nie można., choć można mieć za- tkliwie brak polskiego składu z towa-

rami łokciowemi (6 żydowskich), z 
strzeżenia. konfekcją. i dodatkami krawieckiemi. 

W chwili wybuchu wojny włosko- Zgłoszenia do redakcji. 
abisyńskiej i rozwijającego się konfli.k- .. .. 
tu włosko - angielskiego Francja. zna- W miejscowości Zag6rów, wojew. 

* 

W związku z powstaniem kilku 
sIep ów kolonjalnych (w mieście i po 
wsiach) odczuwa się dotkliwie brak 
polskiej hurtowni kolonjalnej. Niema 
także w KałuBzynie czapnika Polaka, 
zegarmistrza, rymarza, brak jest skle­
pu z gotowemi ubraniami, skladu z 
bławatami. Zgłoszenia do reda.kcji. 

* * .. 
Pisma polskie prosimy o przedTUik. 

Z Alkademji Gó'miczej 
K 'r a k ó w, 24. 3. Na krakowskiej 

Akademji GÓrn. trwa strajk protesta.­
cyjny prze~iw skreśleniu 69 studentów 
z powodu nieopłacenia. czesnego. 

W wyborach do Zarządu "Młodzie­
ży Wszechpolskiej" stud. A. G. obrano 
prezesem p. Janusza. Gerulewic2'.8., b. 
prezesa. Bratniaka Górników. 

Sukces 
młOdzieży narodowej 

Kraków, 24.3. W wybomch do 
Tow. Bibljoteki Słuch. Prawa. U. J. 
młodzież narodowa. zdObyła najwięk­
szą. ilość głosów polskich, bo 168 i 5 
mandatów do zarządu. Stan posiada­
nia narodowców wzrósł więc o 1 man-
dat. , 

Inne listy zdobyły: Strzelec 3 man­
daty, Z. P. M. D. 3, Myśl Mocarstwo:­
wa 2, ŻydZi 4, "Sanacja" straciła 2 
mandaty, Żydom przybył jeden. W 
zarządzie narodowcy zdobyli miejsca 
pierwszego wiceprezesa. i sekretarza. 
Poza tem kooptowano jednego naro­
dowca. 

Nastroje w T. B. S. P. sę. dla naro­
dowców z miesię.ca na miesię.c lepsze. Jazła si~ w sytuacji bardzo trudnej. Dy- łódzkie, potrzebny jest natychmiast 

ploIDacja. franClUJSka musiała bowiem dentysta Polak. W Zagórowie prakty-
skoordynować rozbiegajl\lCe się drogi kuje dwóch Żydów dentystów, u któ- Zamknięcie 
polityczne dw6ch swych sprzymierzeń- rych Polacy muszą się leczyć, chcą.c 1"1 ch ·k·' k· · 
ców, kt6lrzy gwaTantowa.li jej b&Z'Pie- nie chcąc. Okolica Zagórowa., liczącego Po I e . ni II WOWS lej 
czeństwo nad Renem. Niemcy wyczuły 5 tys. mieszkańców, bardzo ta.moźna. Żargonowy "Hajnt" donosi ~ L'W'O-
te rozbieżności i wykoo-zysta'ły symację· Polak dentysta posiada gwarantowane wa: 

A Anglj.a.1 Mimo podpisania trakta- poparcie. Zg~oszenia do !"edakcji. "Na podwórzu tutejszej politoohni-
tu wersalskiego i układu lokarneńskie- . ..* ki odbyło się zebranie studentów szko-
go, An.gIja pozostała w zasadzie wier-I W. mleJ~cowoŚCl Rychw:al, woj ew. ły gospodarczej VI Dublanach. Zebra-

swe' umiłowanej koncepCji ,splen- ł6dzlue,. mema k~maszmka Polaka. nie to było niedozwolone. Gdy rektor 
n~ . .l • Ił 'ZapewnIone poparCIe zar6wno ze stro- polltechniki chciał wylegitymować jed-
dld IsolatlOn . ny miejscowych, jak i okoliczny.ch nego z mówców - koledzy ukryli go." 

P. Baldwin oświadczył w,prawdlzie szewców. Zgłoszenia do redakcji. "Rektor zarządził z powodu tych 
przed niedawnym czasem, że granice Polszczenie Kałuszyna, miejsoowo-I wydarzeń zamknięcie politechniki na 
Anglji leżą nad Renem, ale jedlnocze- ści w wojerw. warszawskiem, postępuje nieokreślony czas." 
śnie polity.cy .angielsc.y niejednokrotnie naprzód .. Dzięki. temu, ~e. społe?zeń- Dalsze al"eszto,wa.n·la -łyd'orw 
podkreślalI, że AnglJa w swych gw a- stwo mlasta, Jak rówmez okol1czni II I' L 
;rancjach pokoju europejskiego nie wyj- włościanie kupują tylko u Polaków, P r z y t y k, 24. 3. Z nakazu władz 
dzie poza pakt loka"rnooski. Cała poli- powstał ł szereg polSkich pla.cówek, a prokuratorskich dokonano w Przytyku 
tyka zag·raniczna Anglii powojennej mianowicie: skład z żelazem, sklep z nowych aresztowan, pozostają-cych w 
świadczyła, że chce ona być raczej alr- galanterją, owocarnia. zakład z ma- związku z ostatniemi zajściami. 
bitrem, nie zaś gwarantką lpokoju eu- glem, kilka sklepów spożywczych. W W więzieniu osadzono mieszkańców 
rop ej sld ego. W tej roli Anglji z.ależy okolicznych wsiach mieszkańcy zało- Przytyka: Lejbę Lengę i Izaaka. Fryd­
najwięcej na tern, aby utrzymal pewną żyli kilka sklepów, kollkurują.c z Ży- mana. Ogółem pozostają w areszcie 52 
r6wnowagę 5il :w.; E1lI1'opie., darni osoby, a :wedle innej informacji, 37. 

Warszawska 
giełda pieniężna 

z dnia 24. ma,rca 19316 r. 
Belgj a. •••• 89.60 
HQlandja ••••• 3160.90 
Londyn •••••• ::6.2;; 
Nowy Jork (czek). • •• o.29;i 
Nowy Jork (kabel) • •• 5.29 3f8 
Oslo • • • 1e1.80 
Par)'lt ,.... 5 21.95 
SZltokho1un • • • , • • 1~ .35 
S2Iwaj-carjll .....,.. 173.30 
U.s·posobienie: tendencja utrzymana. 

Giełdy zbożowe 
Bydgoszcz 

z dnia 24. m8>rca 19M r. 
Obrót żyto 00 tonn po 13,75; P6'lienica 22 tonmJ) 

po 19,75. 
Oeny oa-jentaeyjne: tyto 13,60--13.80; P6zenlclt 

19,50-19,75; jęCWli e:ń jedndlity l!i .22-15,5Q; 
jęczmiel'i browarny 15.50-16; ję.c2llIl~e:ń :1IbieranT 
il4,75--<15. 

Otr~by tytnie 10,75-11,25; otręby PE~nne 
i&"ruhe 12,ao~13; otręby !pszenne miallltie d lired­
lilie 11,1&-12,25; otJr!!,by jęC1JJIlJienne 10,75-11,50: 
,kuchy lniane 18-19; kuchy .nzepakQwe 14,;')0-15; 
,kuchy I:ll0000eczni,kowe 18-19; kuchy kOOl:{)Sowe 
1l4,50-15.óO; wytlQlk.i 8'1l6Wn& 8,5Q-9. 

Sru1 SQja 21-22; rzeu>aJk zimowy S9-41; me. 
IP'ik ~imowy 36-&3. 

Maik niel>i~ki 59-62; gorczyca M-36; !!iemf& 
Jin,iane 00-41; pelU&Zika ~; wyka 26-27;' 
~radelll. 22~24; groch polny 21~; g>roeh Wi­
Iktoria 24-216; Folgera 19-21; lubin niebdE6n 
ólO,60-11; luboin żólty 12-12,50; kQruiczyna t6łta 
7()-OO; k<miczyna biala 75-1100; kOll'lliczyna czar­
WOlna ISThrOWa 11O--12{); koruiczY'Ila czerwona Cf!.y-
8Zczona W5-i1.45; koni'czyn& czerWlOnll. SQ;wed~a 
'15()--485. 

UeposQ'biatie spokojne. 

Poznan 
p o /I iI1 a ti, 24. 8. 1936 r. 

Warunki: Handel hurtowy parytet Poznd. ła­
dunki wagonowo. dostawa bleżąea I:a 100 kg: 

STANDARTY: 1) tyto 100 ell .. !) pszenica 
753 Ilfl~ 3) owlee 420 Ilfl. 

OenT orjentaCTJne: 
~yt() (Usposobienie stale). • • • 18,15,- 1l!,40 
Pezen!(Ja (UspoooMenle &ta1e) • • 19.50- 19,75 
Jeczmieti browarowy , • • • • 15,50 

Us:>osobienie spokojne. 
Jec~mieti 700-725 gfl. • • • •• 14,00- 1S.!!; 
Jęczmień 670-680 gf!. • , • • • 14.75- 15,00 

Usposobienie 9PO!tojne. 
Owies 450-470 gfl. • • • • • • 14,75- 15,00 
Owies 8tandartowy • • • • • • 14,~ 14,50 

Usposobienie stale. 
Mąka 
żytnia wyciąg. 0-3O'/i w!. w. , , 
btnia gat. I 0-60". wl. w. , • , 
tytnia gat. I 0-65'/, wl. w. , • • 
f;ytnia gat. II 50-65'/, wl. w. , , 
tytnia pośl. pono 65'/, wl. w. , • 

UIl'P090blenie stale. 
puenna rat. I WYC. 0-2()ł/ł wł. w. 
psz;enna cat. lA 0-45", wl. w. • • 
pszenna gat. lB 0-55'/, wl. w. • , 
pszenna gat. 10 0-60", wl. w. • • 
pszenna gat. ID 0-65", wl. w. • • 
pszenna gat. IIA 20-55", wl. w. • 
pszenna gat. IIB 20-65", wl. W. • 
pszenna gat. IJD 45-65'/, wl. w. • 
pszenna gat. IIF 55-65", wł. w. • 
pszenna gat. IIG 60-65°', wl. w. • 
psZenrta gat. lIlA 110-70", wł. W. 
llI:lzenna gat. IIIB 70-75", wl. w • 

Usposobienie stale. 

19,71>- %Q,OO 
10.25- 19.50 
18~ 1875 
15.25- 16,25 
13,75- 14.75 

31.75- 33.50 
81,00- ln .50 
30,00-- 30,50 
29,50-- 30.00 
28,50-- 29.00 
27,75- 28,25 
27,25- 27,75 
24. 75- 25.25 
22,75- 23,25 
21,25- 21.75 
19.25- 19,75 
17.21)- 17,75 

Otręby tytnie stand. , , • , • 11,00- 11,50 
Otreby pszenne grube stand. • • 12.00- 12.50 
')treby pszenne ~rednie .tand. , 10,71>- 11.50 
Otręby Jęczmienne • • • • • • 10,21>- 11,50 
Rzepak zimowy. • • • • • • • 88.00- 39.00 
Siemię lniane • , • • • • • • 88.00- 40.00 
Gorczyca • • • • • • • • • • 82.00- 84.00 
Wyka latowa. •••••• 25.00- 27,00 
Peluszka • •• •••••• 26,00- 28.00 
Groch Viktorja, • • • • • • • 23,00- 27,00 
Groch Folgera. • • • • • • • 22,00- 24.00 
Lubin niebieski • • • • •• 10.00- 10.50 
Lut-in MIty • • • • • • •• 12.00- 12.50 
Seradela • • • • • • • • • • 23.00-- 25.00 
M a k niebieski • • • • • • • • 60 00-- 62 00 
Koniczyna czerwona surowa. • • 120:00-130.00 
Kónfczyna czerw. 95-97'/. cZySta • 135 00-145 00 
Kon!czyna biala • • • • • • • 75:00--100:00 
Kon!czynlt szwedzka. • • • • • 165,00--190,00 
Koniczyna Mlta odłuszczona. • • 65.00- 75.00 
Przelot • ~ • • • • • • , , • 75,00-- 90.00 
Makuch Imany w taflach. , • • 17,71>- 18,00 
Makuch rzepakowr w taflach. • 14.75- 15.00 
Makuch. slonecznik. w taf!. 42/43". 17.75- 18.25 
Srut SOJa. • • • • • • • • • 21.00-- 22,00 
Sloma pszenna luzem • • • •• 2.20- 2,45 

.. psze!Wa prasowana • •• 2,70- 2.95 

.. tytn!a luzem. • • •• 2.50- 2.75 
żY~la prasowana. •• 3.25- 3.50 
owe.lana luzem •• , •• 2,75- 3.00 

., ~wsla~a pr::.sowana • ., 8.25- 3.50 
Jeczm!enna luzem • • ,. 2,20- 2.45 

." jęczmienna prasowana •• 2.70- 2.95 
Siano zwykle luze..a. • • • •• 5.75- 6.25 

Ił zwykle prasowane. , ,. 8.25- 6,75 
.. nadnoteckie luzem. • •• 6.50- 7.00 
.. nadnoteckie pra8owane.. 7.50- 800 
Og61ne usposobienie spokojne. . 
U wag a! Owies, nadaj4CY się 00 lJ'iewu po&-

n8id noŁowanie. ' 
Qg61ny ~b.r6ot: 2304,6 toom, w tem tyta 635 

~nm, JlM;eal.1cy 381 ton.n, jęcz;mienj,B. 244 tOIlJl, 
oW'l:la 212 t.on.n. 

Łódź 
z dm·ia 24 marca 1005 r. 

~rt.o 14-14.25; pszenica. 21,5--21,75; jęc7Jml~ti 
Il'rZeanl1a'!ow7 14,715--,1.0; jęc2Imień hroW'8Jrny 15.00 
.do 16.00; owlee jed'llo1ity 16--1.11.25. 

Mą!ka. żY'k!i a 50 'Proc. 21-22; m4lka tytnia. 
G:; 'Proc. 19;25-19.75; maJka pezenna 65 proe. 
.30-<31. Otrę-by pszenne 11.5- 11.75; otręby tyt/lrie 
.10,25-10,5; rzepak 411-42; ,rnepilk 35--37; pel\lBlZ­
,ka 23~5; 2liemnia.ki j·a.d8>lne 4,5-{i. 

USIP<lS<>'bienie: E pokojne. 

Warszawa 
Il dnia 24. marca 11)36 il'. 

&zenqca jednolita 21,~21 ,75; p6zenica zboie­
,rana 20,75-21,25; żyto jedl!lo1:ite 11l.2~3,50; żyto 
rzJb,ierane 13-13,25 owies ied nolli t y 15,75-16; 0-

rwies eks"portowy 15,7J>-16,25; owies 7Jbierany 
,15-15,50; ;ęc2llIlie:ń browarny 15,50-15,75; j~ 
m,iet!. jednolity 15.25-15,50; jęcz.m.i eń zbierany 
.:15-15,25; j~mie:ń zilln<lwy 14..75-15. 

Otrll'by 'PSzenne KT'ube 12,50-13; otr\llby ;peZEID­
lIIe miaLk.ie j średnie 1J..60-12; otręby żytmie ~ 
1('.25-010.75. 

Og61ny obrót tonn 287'1; w tern żyta tona 
1220. 

,U6&><)600bien.le epokoj.na" 
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W spraw'ie "Płomy-ka" 
Kat. Ag. Prasowa donosi, że ze 

zrzeszeń rodzicielskich nadchodzą. k&­
tegoryczne żą,dania usunięcia .,Płomy­
ka" ze szkół oraz zaprzestania przez 
nauczycieli zmuszania dzieci do jego' 
cZł't~nia. Ro~zice w listach swych wy­
razaJą, zdumIenie, że dotychczas wł&­
dze szkolne w sprawie skandalicznych 
numerów "Płomyka" nie zajęły stano­
wiska. Uważają, oni - słusznie - . za. 
niesłychane przestępstwo wobec n&­
szych dzieci wprowadzanie propagan­
dy bolszewizmu do na,gzych szkół. 

D~nosi1iśmy niedawno o kulisach po­
selskich p. Z. Strońskiego, którego poparli 
pr~y wyborach stanisławows·cy Żydzi. a 
dZlS lamentUJą, że łamie on dane im zobo­
wiązania. Ob::;cnie prasa żydowska donOćli 
o 'J}od{)'bne.i historji, której bohaterką, jeet 
p Prystorowa. 

. Mianowicie, delegacja Żydów święeiań­
SklCh przybyła do vVarszawv i z;wr6ci·Ć się 
ma z oskarżeniem do są4.u marszałkow­
skiego w .se.iJ?1ie przeciwko posłance Pry­
storoweJ. k~ora podczas wybo'rów sejmo­
wych zo>b?w~ą~al~ się wobec Żydów po­
wIatu ŚWlęClarusluego bronić ich intere­
sów. ?ydzi z powia.tu wraz z rabinami pro­
",:adzIlr wobec takIego oświadczenia ener­
gIczną agitację wśród całej ludności na. 
rzecz kandydatury p. Prystorowej i dzięki 
teI?u został~ ona t'zeczywiście wybrana do 
sejmu. MaJąc na uwadze regulamin sej­
mow.y, . wedle . którego musi /każdy poseł 
UCZCI.WI~ spelmać obowiązki. które wziął 
na. SIebIe w o,bec swoich wyborców. zarzu­
caJą. Zydzi święcial'iscy p. Prvstorowej nie­
dotrzymanie przyrzeczenia, . daneg-o Ży. 
dom". 

Powooli dowiemy się wszystkiego ... 

* 
Po raz 'Pierwszy na KaBztl.bach zdarz"ł 

się fakt, źe na stanowisko sołtysa zostaia 
wybrana kobieta. We wsi Robakowo. w 
powiecie morskim. rada gromadzka wy­
brała lP. Martę Bertrandt bezwzględną 
większością głosów na urząd sołtysa wsi 
Robakowo. Starostwo morskie wybór ten I 
zatwierdziło. Nowowybrany soltYIS-kobieta 
2:~P?wiedziała sz.ereg ene~icznych posu­
męc. 

Ano. gdzie soltyS nie może, tam ... soł-
of;y",kę wybierają. _ 

rrze~ysławka 

o zamqch bombowy na botnice 
Tlrzy sensacyjne procesy w Wilnie - Znaimienny głos prokuratora - Trzecia sen-

. sacJa zawiodła 
W i l n o, 23 marca kowicz począł atakować zarówno 

Ostatnich kilka dni przyniosło Wil- księdza, jak i religję katolicką przez 
odzywanie się do dzieci w taki sposób, 

nu parę sensacyj sądowych. że rodzice uznali za konieczne zażądać 
Pierwszą z nich był prooos o t. zw. usunięcia nauczyciela, gdyż' dopatry­

zajścia w Rykontach. Chodziło o za- wali się w jego słowach bluźnierstw. 
targ, jaki powstał w parafji rykonc- Przeprowadzone przez inspektora 
kiej, pomiędzy miejscowym kierowni- szkolnego, p. Ziemacki-ego, dochodze­
kiem szkoły powszechnej, p. Józefem nie "nie ustaliło" winy Sakowicza, na­
Sakowiczem, a proboszczem, ks. Wła- tomiast władze szkolne pozbawiły ks. 
dysławem Nowickim. Nowickiego prawa wykładania religji 

Rozpoczęło się od nabożeństwa w i do dziś dnia dziatwa w Rykontach 
dniu imienin marszałka Piłsudskiego. nie ma w szkole wykładów religji. 
Ksiądz nie mógł odprawić nabożeń-I Charakterystycznem jest, że uczen­
stwa, bo musiał udać się na rekolekcje nice szkoły w Rykontach, które przed 
do są.siedniej parafji. Nauczyciel Sa- inspektorem zeznawały chwiejnie i~ie 

Drużyny l. K. P. i Kruschendera, które ro -zeg-rały finałowe zawody bokserslkie o pu­
har ś.' p. Landeka w Pabjanicach. Zawodnicy l. K. P. zdOlbyli puhar na własność. 

"-

potwierdzały zarzutów względem Sa.­
kowicza, w sądzie zeznawały zupełnie 
zdecydowanie. Skonfrontowany z nie­
którymi świadkami inspektor Ziemac­
ki sam począ,ł zmieniać, względni.e c0-
fać swoje zeznania. 

W ostatnim dniu procesu wyszło 
na jaw, że p. inspektor jest krewnym 
Sakowicza, a co najważniejsze, Sako­
wicz w przerwach procesowych usiło­
wał skłonić jednego ze świadków, u­
czennicę Hornatkiewiczównę, do cof­
nięcia złożonych uprzednio zeznań. 

Po naradzie sąd skazał redaktora 
"Dziennika Wileńskiego" na 2 tygod­
nie aroesztu i 30 zł grzywny. Obrona 
zapowiedziała apelację i sprawa przej­
dzie do wyższej instancji 

Dwie następne soensacje przyniosły 
dwie rozprawy, które odbyły się w są­
dzie apelacyjnym. W pierwszej na ła­
wie oskarżonych zasiedli przedstawi­
ciele wileńskiej akademickiej młodzie­
ży narodowej:' Zdzisław Wardejn, Wal­
demar Olszewski i Leon Hrynkiewicz, 
oskarżeni o zamach bombowy na bóż­
nicę żydowską. przy ul. Poplawskiej 
w Wilnie. Sąd okręgowy skazał przed 
rokiem Wardejna na 2 lata, Olszew­
skiego na 2 i pół lata i Hrynkiewicza 
na 1 rok więzienia. 

s Grzeszolskie20 do żon~ 

Na wstępie rozprawy apelacyjnej 
na wniosek obroiłców, adw. Borow­
skiego (z Warszawy) i adw. Kowalskie­
go, są,d zastosował wobec Wardejna i 
Hrynki-ewicza ustawę amnestyjną, u­
marzają,c względem nich postępowa­
nie tak, że na ławie oskarżonych po­
został tylko Olszewski. Wobec tego, 
iż strony nie zgłosiły żadnych wnio­
sków, s~d odrazu przystąpił do wysłu­
chania głosów oskarżenia i obrony. 
Mowa prokuratora Quirini'ego była dla 
słuchaczów wielką, niespodzi-anką.. 
Wprawdzie twierdzi on, iż wina Ol­
szewskiego została udowodniona., jed­
nak, zdaniem jego, do oskarżonego nie 
wolno podchodzić z uprzedzeniem. 
jak do zwykłego przestępcy. Oskarżo­
ny joest przedstawicielem młodego po­
kolenia, tej młodzieży akademickiej, 
która zawsze była w pierwszych sze­
regach wszelkich pięknych poczynań 
społeczeństwa. Dowody tego złożyła 
w 1918 r., wstępują,c masowo do two­
rzącej się armji polskiej. Akademicy 
są. żywiołem niezwykle czułym na do­
bro Polski i temu należy przypisać za­
chowanie się młodzieży, jej liczne ma­
nifoestacje i nieraz bardzo agresyWne 
wystą.pienia. Olszewski jest nastrojow­
cem i dlatego ze zwiększoną, siłą, rea­
gował na prądy, nurtują,ce wśród mło­
dzieży. Prokurator widzi przestępstwo 
w jego czynie, ale prosi o wyrok, który 
pozwoliłby Olszewskiemu pozostać w 
środowisku akademickiem. Obrońca, 
adw. Szyszkowski, poddał krytyce 
m aterjał dowodowy, utrzymując, iż 
wina oskarżonego nie została udowod­
niona w całej rozcią,głości. 

Si,ódmy d'zi,eń sensacyjne,go procesu W Sosnowcu O zatru'cie żony il dwojga dz'ieci 
s o s n o w i e c, 24. 3. Rozprawa 

rozpoczęła się o godz. 10,50. 
S ę d z i a M i c h a l s k i zwraca. się 

% następująoom pytaniem do biegłego 
prof. dr. Schyllinga: 

,,- Czy na zatrucie talem jest ja.­
kie antidotum. 

Prof. S c h y 11 i n g: Zastrzy-
kuje się dożylnie cukier gronowy. 

Sędzia Michalski: Na czem 
poloega choroba trichinozy. 

B i e g ł y: Są. to bakterje. Choroba 
trwa kilka tygodni przy silnej gorą.cz­
ee, wtenczas występuje szał. W stat;lie 
dłuższym t. zn. przy trzech latach cho­
roby nie ma stanu gorączkowego, lecz 
podgorą.czkowy, nie ma też Objawów 
szału. Często lekarze uważają trichi­
DOZę za dur brzuszny. 

Pro k. S u s k i: Czy trichinoza. 
jest chorobą. zakaźną.. 

B i e g ł y: Tak. 
J ędnocześnie prof. Schylling doda.­

je, że przy trichinozie nie są koniecz­
ne bóle stawów, bowiem bakoorje tri­
ehinozy umiejscowiają. się w mięś­
niach. 

Ob r oń c a H.-O s trowsk i: Ile 
'jest chorób, w których występuje po­
raźenie nerwóW obwodowych. 

BiegłY: Legjon. 
O b roń c a: Czy biegły zna wy­

padki, że zatruty zmarł w cztery dni, 
po zażyciu preparatu talowego? 

B i e g ł y: Nie znam. 
Obrońca: Jaka ilość była daw­

kowań trucizny w tym wypadku. 
B i e g ł y: Nie mogę stwierdzić. 
O b roń c a: Czy biegły zna wypa­

dek, gdzie zatruty ma. wyłysienie w 
10 lub 18 dniu choroby. 

B i e g ł y: Nie znam. 
Obrońca przeprowadza z biegłym 

obliczenie dawek śmiertelnych, stara­
ją,c się obalić jego twierdzenie, że ja­
kobl znaleziona ilość talu 0.017 gr w 
żołądku, odnosiła się do całego ciała 
i bYła śmiertelną.. 

Dodatkowo biegły wyjaśnia, że tal 
mÓgł w tym wypadku być dawany w 
dozach, z których jedna ezoś,Ć osiada-

ła, kumulowała się w organiźmie, gdy 
druga była wydzielana. 

O b r o ił c a: Czy przy syfilisie jest 
łYSienie. 

B i e g ł y: Tak, w trzeciem sta­
djum. 

Teraz wstaje obroiłc:a. H.-Ostrowski 
i stwierdziWSZY, że na szereg zapytań 
nie otrzymał konkretnej odpowiedzi 
pozwala sobie postawić kilka wnio­
sków: 

1. Prosi są.d o wezwanie prof. 
Wachholza. z Krakowa., celem ustala.­
nia ekspertyzy na okoliczność czasu 
łYSienia. 

2. Dr. Lustra Leona s Krakowa., 
wybitnego dermatologa - kosmetyka 
w kwestji wypadania włosów. 

3. Wezwać prof. Schyllinga., aby 
otrzymany od dr. Liedtkego wycinek 
mózgu J erzeg() przesłał prof. Grzywo­
Dąbrowskiego do zbadania mikrosko­
powego w Inst. Ekspertyz s~. w War­
s7.Awie. 

4_ Polecić prof. GrzywD-Dąbrow­
ski emu zbadanie kilkunastu ciał na 
zawartość talu, celem ustalenia śred. 
nicy. 

5. PrzyjęCie do akt sprawy wyroku 
sądu okręgowego w Katowicach z dn. 
31. 1. 1936 T. ze sprawy Łacnego, 
oskarżonego o otrucie talem czterech 
osób. 

P rok u r. S u s k i do pierwszego 
wniosku obroiłcy proponuje powołać 
prof. Olbrychta, przeciwko drugiemu 
wnioskowi oponuje, na trzeci i czwar­
ty wniosek zgadza się, lecz na powoła­
nie tylko tych osób, które dokonały 
analizy wnętrzności, a. przeciwko pili­
temu wnioskowi oponuje. 

Powód cywiJny mec. P a w e ł e k 
oponuje przeciwko kwestjonowaniu o­
pinji biegłego prof. Schy1linga i 
analizie prof. Olbrychta. 

Sąd postanowił wniosek piąty od­
dalić, inne zaś uwzględnić po zorjen­
towaniu się z przewodu są,dowego. 

Swiadek Kardasiewicz za­
stępca kierowo wydź. śled. otrzymał 
doniesi-enie przeciwko Grz~;,'mlqkiemu 

od KuczaIskiej. Świadek nie przypo­
mina sobie, aby o niej mi.ał się wyra.­
zić "warjatka", jest jednak - jego 
zdaniem - nerwowo chora. 

O b roń c a: Czy świadek nie wie, 
że ktoś usiłował zwłoki wykraść. 

Św.: To nie :należało do wydziału 
śledczego. 
Świadek asp. Pająk kierowo 

III kom. P. P. w Sosnowcu przepro­
wadzał dochodzenia w sprawie śmier­
ci Anny Grzesrolskiej, Jerzego. 

S ę d z i a M a l i n o w s k i: Czy 
świadek nie miał wrażeni.a, że KuczaI­
ska chce się wydać za Grzeszolskiegot 

Św.: Tak. Szczegółowo tej spra­
wy nie zbadałem. 

Prok. Suski: Jak było ze spra­
wą. telefonu? 

Ś w.: Telefon był zep-suty o godz. 
7 z rana, później insp.ekcja telef. za­
wiadomiła, że zepsucie było na linji. 

Powód cywilny: Jakliego wra­
żenia doznał świad,ek przy badaniu 
Marji Cabajówny - służą..cej. 

Św.: Cabajówna jest skryta. Gdy 
nie może odpowiedzieć, a odpowiada 
po zastanowieniu się, to cytuje wer­
sety z Pisma św. Życiem jej się inte­
resował i przypuszcza, że istniał kon­
takt między Cabajówną. a Grzeszol­
skim. 

Św. S z u s t e r - zaprZYSiężony na 
żą.danie obroiłcy Grzeszolskiego pozna­
je w Grzeszolskim tego, który około 
kwietnia 1934 r. był wSzopienicach 
w j-ego restauracji, w towarzystwie 
dwóch gości o złej przeszłości. 

S ę d z i a. M a l i n o w s ki: Jak był 
pokazywany świadkowi Grzeszolski 
sam, czy w towarzystwie. 

Św.: Sam. 
Zeznaje następnie ś w i a d. S Z t a. n­

d e r a st. str,ażnik więzienny z Będzi­
na, który miał przyłapać gryps Grze­
szolskiego do żony, umieszczony w 
garnuszku pod tłuszczem. Okazuje 
się, że gryps w ten sposób umieszczo­
ny nie jest wcale zatłuszczony. 

Rozprawa trwa. 

Są,d po dłuższej narad2:ie zmiepij 
wyrok sądu okręgowego, obniżająe 
wymiar kary do 2 lat i umarzając jQ. 
na podstawie amnestji w całości. 

Najbard~iej sensacyjnie zapOWiadał 
się proces ostatni. Chodziło o odwo­
łanie się redaktora "Kurjera Wileń­
skiego", p. Kazimierza Okulicza, od wy­
roku sądu okręgowego, który skazał 
go na 2 tygodnie aresztu za zniesła­
wienie redaktora "Słowa", p. Stani­
sława Mackiewicza. Chodziło tu o po­
rachunki przed i powyborcze filarów 
wileńskiej "sanacji", którzy w wyści­
gu o mandat poselski, stawiali sobie 
nawzajem nader przykre zarzuty. O 
sprawie tej pisała obszernie cała pra­
sa polska, a przebieg procesu w pierw­
szej instancji obfitował w szereg mo­
mentów, nie pozbaWionych pikanterji. 

Obecnie również spodziewano się 
sensacy.i, lecz prz€rjwnicy sprawili na 
fen raz praw(lziwą, niespodZiankę 
SWyIll Im oJennikom i przeciwnikom, 
gdyż za \\ a l'li zgodę, składając oświad­
czenie, odwołują,ce stawiane w swoim 
czasie zarzuty. 

Sprawa została zatem za zgodę. 
stron ~ 

P. KOWNACKI 
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Nadchodzi zmierzch Łodzi? 
Co przybywa, a czego ubywa? - Roboty publiczne, o zatrudnienie indywidualne -

Łódź, jako ośrodek przemysłowy - Polityczny charakter Łodzi - Jutro! .. _. 
L ó d ź, 24 ma.r<:a 

Dziś na Łódź zwrócone są. oczy ca­
łej Polski. Jest to już drugi taki mo­
ment, gdy Łódź była wykładnikiem 
i symbolem - po raz pierwszy .,do­
strzeżono" Łódź w roku 1905 ... 

Przedewszystkiem statystyka: 
Liczba Przyrost Przyrost 
mieszl{. naturalny 

1930 ~04.095 2.158 3.161 
1931 605.467 1.372 2.277 
1932 609.881 4.414 1.120 
1933 617.198 7.317 950 
1934 626.871 9.673 434 

Może się zatem wydawać, że w cią­
gu ostatnich lat zaobserwowano w 
dalszym ciągu emigrację do Łodzi, że 
tak jak i w poprzednich latach prócz 
przyrostu naturalnego ludność miasta 
zwiększała się dzięki napływowi do 
miasta mieszkańców okolicznycb mia.­
steczek i wsi... Tak jednak nie jest: 

1930 przyjechało do Łodzi: 64 422, 
wyjechało 78091. 

1931 przyjechało 83 455 wyje-
chało 86681. 

1932 przyjechało 63211 wy je-
chało 65 721. 

1933 jrzyjechało 57 630 - wyjecha­
ło 71910. 

1934 przyjechało 64 733 - wyje­
chało 76 980. 

Zatem wzrost ludności należy przy­
pisać innym procesom, niż emigracja 
i naturalny przyrost? Poprostu w cią­
gu ostatnich lat rozszerzano granice 
miasta. Wiemy, że Łódź powstała i 
wzrosła do roli naj ludniejszego miasta 
po stolicy w cią.gu ostatniego stulecia, 
wyprzedzają.c w szalonem tempie roz­
:woju wszystkie miasta Europy L. 

Proces ten się skończył. 
Siadamy do podmiejskiego auto­

busu w Warszawie. 
Grójec. Białobrzegi. Szydłowiec ... 
Przyjazd autobusu jest tu zdarze­

niem - wszystko wybiega na spotka­
nie, zresztą. to "wszystko" redukuje 
się do dwóch tuzinów "egzotycznych" 
bród, okolonych malowniczemi pejsa­
mi... Młodzież, która, jak widać, wyr­
wała się z chederu towarzyszyojcom ... 
Oglądamy się. 

Na głównym placu stoi ratusz. 
"Sliczne linje klasycznego baroku", 
dwa piętra, odrapany... Miejscowa 
plotka twierdzi, że w dni rynkowe 
stróż miejski przetacza ten szanowny 
budynek w kąt placu, że są. pono u 
spodu ukryte kółka... Chodzi o zro­
bienie miejsca chłopskim furman­
kom! W każdym razie miasteczko ro­
bi wrażenie - domy wyjątkowo solid­
ne, choć zaniedbane. Widać tu ślady 
minionej zamożności, lecz wszystko 
jakgdyby zarośnięte pajęczyną i przy­
sypane kurzem - ma się wrażenie 
eksponatu muzealnego ... 

Szydłowiec kiedyś, przed kilku 
wiekami był najbardziej uprzemysło­
wionem miastem w Polsce! Było to 
dawno. Potem warunki uległy zmia­
nie i ruchliwe niegdyś miasto powoli 
zamarło ... 

Czyżby i Łódź miała z czasem 
uledz takiemu samemu losowi? Nigdy 
historji dosłownie się nie powtarza, 
lecz ... 

Wilno, ongiś najbogatsze miasto 
od Dyneburga do Warszawy, od Kró­
lewca do Kijowa jest dziś miastem 
"emerytów" - szlaki handlowe za­
marły, przemysł upadł, ludność po­
woli zatraciła energję... Nowogród -
przed wiekami najruchliwsze i najbo­
gatsze miasto północnej Rosji - dziś 
jest zwyczajnym prowincjonalnym 
ośrodkiem, podobnie jak Psków i Niż­
ni-Nowgorod... Kto dziś, siedzą.c na 
ruinach Niniwy, Kartaginy, Koryntu, 
Persepolis zgadnie, że tu ongiś sku­
piało się życie ogromnych połaci kra­
ju? .. 

Idziemy w łódzkie ulice. Koperni­
ka. - jedna obok drugiej ruina fabry­
ki. Piotrkowska - fabryki stoją., lub 
pracują kilka dni w tygodniu... Do-

Lodzi, lecz nie oapowiada to praw- wolnym eksporcie niema mowy! Po­
dzie. Po pierwsze Rosja obsługiwana zostaje zatem rynek wewnętrzny 
była nietylko przez fabryki łódzkie, nasza wieś. I tu już nie Łódź, lecz 
lecz i przez szeroko rozbudowany władze ogólno-państwowe muszą. in­
przemysł podmoskiewski, .a następnie gerować. Będziemy zamierali, jak dłu­
na miejsce utraconych rynków na go nie nastąpi odpręż,enie wsi - cze­
wschodzie przybyły rynki Wielkopol- ka na to nie tylko Łódź, lecz wszyst­
ski, Slą.ska i Małopolski. Stanowią. kie ośrodki przemysłowe: Śląsk, Za­
one przeszło 14 miljonów ludności i to głębie, Wielkopolska, Radom, War­
właśnie takiej, który prawie nie pro- S2.awa ... 
dukuje własnych tkanin. A następnie Wieś musi być uratowana, a wów­
i ludność b. zaboru rosyjskiego też po- czas odetchną. i przemysłowe okręgi··· 
ważnie liczebnie wzrosła! Zatem nie W roku bieżą.cym otrzymaliśmy 
brak odbiorców zahamował łódzki mniej więcej połowę tych sum na ro­
przemysł, lecz ich ubóstwo! Wsie, boty publiczne, co w roku ubiegłym, 
które jeszcze przed paru laty całkowi- zatem i w tej dziedzinie nastąpiło po­
cie ubierały się w materjały fabrycz- gorszenie. Nowe żądania nie wiele 
ne, dziś powracają. do samodziałów i pomogą. - roboty publiczne to podat­
ten proces jest coraz powszechniej- ki, a podatki to rezultat ruchu gospo­
szyI Chodzi o to, że wieś nie ma pie- darczego w kraju. Gdy brak ożywi e­
niędzy! Nie uratuje Łodzi wewnętrz- nia, to i podatki są. mniejsze, a zatem 
na przebudowa - żadna reorganizacja i na pUbliczne roboty kredytów nie 
przemysłu nic nie pomoże. Złud ze- wystarcza ... 
niem jest nadZieja, że kartel włókien- Nie pomogą strajki - im słabszy 
ni czy, czy wogóle reglamentacja zdo- ruch gospodarczy, tem nędzniejsze są 
łają uratować przemysł - tu trzeba płaoe, bo więcej jest rąk bez pracy, 
stworzyć rynki zbytu! które za najlichszą zapłatę gotowe są. 

Rynki mogą. być dwojakiego rodza- praoować... Tu nie pomogą ustawy -
ju: - wewnętrzne i zagraniczne. Za.- czekamy poprawy sytuacji gospodar­
grariiczne w zasadzie odpadają. za ni~ cZfj! 
wielkiemi wyją.tkami tych krajów, Pan wice-premjer oświadczył, że 
które na drodze wymiany towarowej kryzys ma przełamać nie rząd, lecz 
będą musiały importować pewną ilość I obywatele - ale podatki i biurokracja 
naszych wyrobów włókienniczych - o zabijają wszelką inicjatywę... ha.. 

Bandycki napad rabunkowy pod lawierciem 
Łupem cderech bandytów padł rewolwer i 9 dotych 

Z a w i e r c i e, 24. 3. W ub. tygod­
niu w porze wieczorowej we wsi Wy­
soka Lelowska, gm. Żarki dokonano 
napadu rabunkowego. 

Gdy Piotr Sroka i żona jego spali, 
do niezamkniętego mieszkania wtar­
gnęło o godz. 20 czterech nieznanych 
osobników, z których jeden pozostał 
przy drzwiach, a trzech dobiegło do 
łóżka, na którym spali Srokowie.' Je­
den z osobników zawołał: "Ręce do 
góry, tu policja będzie przeprowadzać 
rewizje - kradnieci" drzewo z lasu". 

szc-zanym przez palce, z elektrycznych 
lampek, zaczęli penetrować szczegóło­
wo mieszkanie. Po wyjęciu z palta 
Piotra Sroki 9 zł, rabusie poprzykry­
wali poduszkami na łóżku steroryzo­
wanych Sroków, a. z Janem Srok~ 
przeszli do sąsiedniego mieszkania i 
poczęli srę znęcać nad bezbronnym 
kmiotkiem, żą.dają.c wydania 1 000 zł, 
ukrytych w piwmcy. 

Sroka, mimo dotkliwego bicia, nie 
wskazał miejsca, gdzie naprawdę 
znajdowały się pieniądze i wskutek 
bandyckich razów stracił przy tom­

Jednocześnie do siedzą.cego już na ność. Wówczas poczęto bić Antoninę 
łóżku Sroki dobiegło dwóch osobni- Srokę, która również nie wskazała 
ków i przyłożyli mu do głowy rewol- miejsca ukrycia pieniędzy. Rabusie 
wery, podczas jeden z bandytów zażą.- poczęli więc kłuć bagnetem pościel i 
dał wskazania miejsca przeChowania w czasie kłucia poważnie skaleczyli w 
rewolweru, na który zresztą. Sroka plecy, leżą.cą. w łóżku Franciszkę 
miał zezwolenie. Po znalezieniu re- Srokę. 
wolweru w miejscu wskazanem przez Po przeprowadzeniu szczegółowej 
przerażonego Srokę - osobnicy zażą.- I'ewizji bandyci zagrozili napadnię­
dali wydania pieniędzy. tym, ażeby nie powiadamiali policji, 

'" międzyczasie matka Sroki we- bo zostaną. powystrzelani i zabrawszy 
szła z chlewa do domu z oświetloną I tylko rewolwer i 9 zł umknęli w nie­
lampą. którą jeden z bandytów po- wiadomym kierunku. Napad trwał 
tłukł posiadanym bagnetem. Rabusie do godz. 22. Policja zarządziła pościg 
przyświecają.c sobie światłem, pu- za bandytami, narazie bez rezultatu. 

D 

Bezczelna rezolucja amerykańskich lydów 
Polaków 'W Polsce nCf:4l.1J'ł.DQją "niezydotD#lką ludnQŚcią kraju" 
Żargonowy "Hajnt" podaje za. Ży- Polsce." 

dowgką Agencją. Telegr. następującą Żydostwo w Polsce jest najwidocz-
wiadomość z New-Yorku: niej benjaminkiem wszystkich swych 

"Odbyła się tu konferencja, mają,ca współplemieńców zagranicą., którzy z 
na celu ratowanie polskiego żydostwa, niesłychaną bezczelnością usiłują. się 
przy udziale przedstawicieli 400 7:1- wtrącać w wewnętrzne sprawy pol­
dowskich organizacyj w Stanach Zjed- skie i narzucać posunięcia, dla nich 
noczonych:' korzystne. Zdanie o traktowaniu Ży-

"Konferencja przyjęła rezolucję, w dów narowni"z nieżydowsklJ. ludno­
której apeluje się do rzą.du polskiego, ścią. kraju" wywołuje wrażenie, że a­
aby ten przedsięwzią.ł jak najrychlej mel1"kańscy Żydzi traktują swych po­
skuteczne kroki, zmierzają.ce do ochro- bratymców VI Polsce za autochtonów, 
ny żydowskiego życia i mienia i przy- a. państwo polskie - za swą "ziemię 
wrócenia równouprawnienia Żydom obiecaną". 
przez równe traktowanie ich z nieży- Przeciwko niezwykłemu natręetwu 
dowską ludnością kraju." zagranicznych Żydów i znieważaniu 

"Konferencja przyjęła także inne I przez nieh praw narodu polskiego na­
rezolucje, zmierzają.ce do naprawienia leży jak naj energiczniej za.protesto­
krZyWd, jakie wyrzą.dzono Żydom w wać! 

:]f:U~!{t:;~~~lsc;'i:jd~~:k:;,ro~ I Znowu bombardowanie Dżidiigi 
Przemysł powoli emigruje na p~o- ni~ją, że wiadomości P!as! zagranicz- pracuj~ w okolicy na roli. .... 

ciekawych dla turysty ruin? R z y m. (Tel. wł.) Włosi z-apew-I d6w. Ludność miejscowa spokojnie 

wincję - tkalnie wyprzedają stopmo- neJ o krytycznem połozemu Włochów A d l S - A b e b 8. (PAT). Dc.dzlga 
wo maszyny i zamykają bramy, przę- koło Amba-Aladżi, Aduy, Aksum i padła dziś zrana po raz trzeci zkolei 
dzalnie pracują z dnia na dzień, naj- Makale nie odpowiadają. prawdzie. ofiarą bombardowania 20 samolotów 
częściej pędzone przez nakładcę ... Nie- Żołnierze włoscy w Amba-Aladżi o~- włnskich. Bombardowanie trwało 2 
świadomi rzeczy ludzie twierdzą, że chodzili ostatnio uroczyście 17-roczm- godziny od godz. 7,30 zrana. 
utrata rosyjskich i syberyjskich ryn- cę założenia partji faszystowskiej, o- Liczba ofiar dwóch pierwszych a.ta­
ków na zawsze podcięło egzysooncj_ę raz otwarto nową. drogę dla samocho- ków (z niedzieli i poniedziałku) wyno-

si 3 zabitych i 140 rannych. pziś ofi~ 
rIJ. pocisków padło zno~ kl.lka~aś<:Ie 
osób z ludności cywilnej kobIet l dZUr 
ci. 

Rzym. (PAT). Włoski komuni­
kat wojenny nr. 163: Marszałek Bado­
glio telegrafuje: sytuacja na front.ach 
erył.rejskim i somaliJskim bez zmlan. 
Jeden z naszych samolotów podczas 
startu spadł na ziemię i r<)Zbił się. Czte­
rech ludzi załogi zginęło. 

A d d i s - A b e ba. (PAT.) Rickett 
opuścił dziś stolicę Abisynji, udają.c 
się via Dżibutti do Kairu. 

Ofiara motocyklisty 
p o z n a ń, 24. 3. Na ul. Półwiejskiej 

motocykl wojskowy z I bataljonu pan­
cernego niespodziewanie. wjechał na 
chodnik, najechawszy przechodzą.cą. w 
tym momencie Marję Gajewiak, za­
mieszkałą przy Wałach Jagiełły 22. 
Pogotowie ratunkowe przewiozło ofia­
rę motocyklisty w ciężkim stanie ~o 
szpitala miejskiego, gdzie poddano Ją. 
natychmiastowej operacji. 

Stan oblę~enia w Brazytji 
R i o d e J a n e i r o. (P AT.) Rzą.d 

ogłosił o wprowadzeniu na 30 dni w 
cułem państwie stanu oblężenia. Jako 
motyw zarządzenia podano, że pomi­
mo ostrych zarządzeń szerzy się w 
kraju akcja komunistyczna. Rząd. 
wzywa wszystkie warstwy ludności do 
współpracy w walce z komunizmem. 

Aresztowania w Japonji 
T o k j o. (P AT.) Na mocy pr:repi­

sów stanu oblężenia rzą.d japoński za­
bronił w cały kraju obchodów 1 maja, 
prasa donoszą.c o tem dodaje; że 
wśród aresztowanych za udział w za­
burzeniach lutowych znajduje się 150 
komunistó", i radykałów, którzy dzia­
łali pod płaszczykiem wojskowo-pa­
trjotycznym. 

Na jednym z parowców japońskich 
w Osaka aresztowano marynarzy, któ­
rzy rozrzucali ulotki komunistyczne. 

Skazani socjaliści 
W ie d e ń. (PAT.) W procesie 30 

socjalistów zapadł dziś wyrok. Dwóch 
głównych oskarżonych Sailega są.d 
skazał na 20 miesięcy ciężkiego wię­
zienia, Marję Emhart na 18 miesięcy 
ciężkiego więzienia, 15 oskarżonych 
skazano na różne terminy ciężkiego 
więzienia lub obostrzonego aI'esztu, 13 
oskarżonych uniewinniono. 

CiekaW} proces polityczny 
M o r a w s k a O s t r a w a. (P AT). 

W dniu dzisiejszym zapadł tu wyrok 
w procesie politycznym przeciwko 
działaczom niemieckim z profesorem 
Patscheiderem na czele, oskarżonym o 
działanie na rzecz oderwania od Cze­
chosłowacji części terytorjum. 

Dwaj główni oskarżeni: dr. Pat­
scheider i Lamatsch przebywali w 
więzieniu 2 i pół lat do rozprawy, inni 
oskarżeni odpowiadali z wolnej stopy. 

Rozprawa, która rozpoczęła się w 
grudniu 1935 r., trwała do tej pory 
bez przerwy. Sąd nie dał wiary tłu­
maczeniu oskarżonych. iż dążyli do 
zjednoczenia Czechów i Niemców na 
polu kulturalnem, nie zaś do oderwa-­
nia pewnych cz~ści· Czechosłowacji 
i przyłą.czenia ich do Niemiec i skazał= 
dr. Patscheidera na 4 lata ciężkiego 
więzienia, Lamatscha na 4 lata cięż­
kiego więzienia, 17 zaś innych oskar­
żonych na kary więzienia od 8 miesię­
cy do Z lat ciężkiego więzienia. 

Katastrofa kolejowa 
R z y m. (PAT.) Ubiegłej nocy na. 

dworcu Panicale wykoleiło się kilka 
wagonów pociągu osobowego, kursu­
jącego na linji Rzym - Florencja. 
Jest trzech zabitych, w tem dwóch 
funkcjonarjuszy kolejowych i około 
20 rannych. 

Bomba 
w żydowskiej drukami 
War s z a w a. (Tel. wł.). W drukar­

ni ni ejakiego Lejnera w Otwocku, zna­
leziono bombę zegarową., precyzyjnie 
skonstruowaną., którą podrzucili nie­
znani sprawcy. 

Wezwano natychmiast rusznikarza, 
który bombę rozmontował, poczem zło­
żono ją. na posterunku policji. 

W sprawie zamachu na drukarni~ 
toczy się śledztwo. 

Uk łady kontyngentowo-cel-
00 z Estonją i Szwecją 

War s z a w a. (Tel. wł.) Dnia 23 
b. m. podpisano w Warszawie układ 
kontyngen towo-celny polsko-estońsk i. 
Kontyngent ten obowiązuje na r. 1936. 

Dnia 26 b. m. rozpoczną. się obrady 
w Sztokholmie o układ kontyngento~ 
wo-celny ze Szwecją. na r. 1936. (w). 
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ŚRODA 

Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Zw. N. P. M. 
Czwartek: Jana pust.. 

Olimpi p., Tekli 
Kalendarz słowIański 
Środa: Ludomiry 
Czwartek: Więcysława 

Słońca: wschód 5,44 
za.chód lS,H 

Dtugość dnia 12 g. 30 min. 
Księżyca: wschód 6,09 zachó'i 22,08 

Faza: :2 dzień po nowiu. 

ndr~ redak[ji i admioi!tra[ji W todn 
telefon redakcji l adminłatraql l73-SS 

Piotrkowska 91 
Godziny przy Jęć dla iDt ..... t6w 

od 10·-12 
E2± 

NOCNE DY:tURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kaha­

nego (Z,d) - Limanowskiego UO; Traw­
lwwskiej - Brzezińska 56, Koprowskiego 
- Nowomiejska 15, Rozenblum<i. (Żyd) -
Śródmi Jjska 21, Bartoszewskiego - Piotr­
kowska 95, Czyńskiego - Rokiclńska 53, 
SkwarczyńSlkiego - Kątna 54, Sinleckiej -
Rzgowska 59. 

Straż ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie miejskie: 102.90. 
Pogotowie ubezpieczalni: 208.10. 
Pogotuwie P. C. _K. (dla wypadków): 

102.40. 

TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr MieJski - "Żo'Mierz i bohater". 
Teatr Popularny - "Grzebieli ezyldkre­

towy". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria - Metro - "Wesora wdówka". 
Bajka - "Syn marnotrawny'" 
Gapiłoi '- "Noc weselna", 
Oświatowy - "Bengali". 
Palace - "Mazurka ... 
Przedwiośnie - "Manewry milO$ne", 
Rialto - "Baron cygański". 
Stylowy - ,,\yacuś". 
Miraż --' "Kochaj tylko mnie". 
Ikar - ,.Zl-ote jeziora" i ,.Muszę być 

IDlło'dy". 
Zachęta - "Imitacja życia", --- .. Wi!­

helm Teel". 
POMó:tMY 

BIEDNYM NARODOWCOM 
Ofiary w gotówce i w naturze 
przyjmuje sekretarjat okręg. 
Stronnictwa Narodowego, ul. 
Piotrkowska 86, w godz. od 9 
do 12 i od 3 do 7 wieczorem. 

POGODA WCZORA.J 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo­

(l:'icznej 'Przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 24 b. Il}.. NajwyżBza 
temperatura w ciE\lgu dOlby u'biegłej: plus 
15,4 st., najniższa: plus 6] st, Barometr: 
470.i. Tendencja: st.!ln stałego ciśnienia. 
Vliatry: umiarkowane, po,łudnioW<l-wscho­
dnie. 

'.JAKA BĘDZIE POGODA? 
W dalszym ciE\lgu zachmurzenie zmien, 

me, razpo.go-ctzenie, ciepłO'. 

KOMUNIKATY 
KOMUNIKAT "PRACY POLSKIEJ". W 

niedzielę, dnia 29 b. Dl. o godz. 9 w lokalu 
S. N. koło Śródmieście przy ul. Targowej 
nr. 5 odbędzie wielkie zebranie szewców, 
cholewko Zw. Zaw. PrzemysL Skórzanego 
"Praca Polska" w Lodzi. Wstęp za okaza­
niem legitymacyj członkowskich. Sympa­
tycy kartę wstępu otrzymać mogą w se­
kretariacie Związku, Piotrkowska!t2, w 
godzinach od 15 do 19. 

Z :tYCIA ORGANIZACY.J 
Poświęcenie sztandaru Kal Stow. Ko­

biet Diec. Łódzkiej. W dniu 22 ib. m. w 
kościele św. Krzyża w Loozi, I. E. ks. bi­
skup Wt Jasillski Ordynarjusz Diecezji 
Łódzkie.ł, dokonał uroczys~eg? aktu po­
święcenia sztandaru Katohcklego Stowa­
rzyszenia Kobiet Diecezji Ló.dzkiej. UI:o­
czystość nosiła ,charakter :"I~lce pO'~!l!O: 
sły. J. E. ks. biskup WłodZImIerz Jasl,nskl 
w asystencji ks. pra1ata St. Szabelskleg?, 
ks. kan. Siecil1skiego oraz alumnów Seml­
nat"jum Duchownego po po,święceniu 
szUlndaru przemówił w podniosłych sło­
wach, wyjaśniając znaczenie. szta!lcl~ru 
dla Katolickiego StowarzYBzcl1la KobIet. 
Po nabo'iel1s twie i uclziele-niu pasterskiego 
błogoslawiellstwa, uczestniczki tej pięk­
nej Uroczystości wypelni.lY duż~ s~l~ Do­
mu Katolickiego przy ul. Gclausklel 111, 
gdzie na estradzie Btanął sztandar",: oto­
czeniu pocztów sztandaro\yych ~dclzIał.ów 
J{atolicldch Stowarzyszen I{O'bIet Dlec. 
Łódzkiej. Tutaj nasta.,pi.la chw!la podnio­
sla, gdy ks. prałat St. SzabelskI yv zastęp­
stwie J. E. ks. biskupa Ordynaf.]usza, po 
,przemówi eniu wręczył sztandar prezesce 
J{atolickiego Stowarzyszenia I{obiet ~ie: 
cezji Łódzkiej -p. mec. ~. Rosz!k?,w~kle!, 
która oddaJa go chorążym p. JulJ1 Nlewl­
nowskiej i w serdecznyc:h i. wzrusza}ących 
slowach wskazała do JakIch czynoIY po­
wiedzie sztandar K. S. K. i stwierdziła. że 
Stowarzyszenie wykona ściśle, wytrwale I 

'Numer 'r.! - bRĘ150WNTK', ewa:rte1!, ania M marca 't93~ - S{ron& 't, 

Likwida(ja "mo(arnej" organiza(ji 
ChcieU rozbić jedność Obo~ Narodowego, a rozbi..li się satni 

. na tr.~y n;,eHc.zne grupki 

Ł ó d ź, 25. 3. W lokalu przy ul. hawi.e o własne kości, wezwało policję· 
Piotrkowskiej 61 odbyło się walne a Podczas dyskusji. znów po chwilo.wem 
Larazem likwidacyjne zgromadzenie uspokojeniu doszło do awantur I bó­
członków zjednoczenia narodowego jek, przyczem kilkanaście osób potur­
Mocarnej Polski. Organizacja ta stwo- bowano. Zarząd zaproponował pozo­
rzona była w r. 1929 przez ówczesnego stałym jeszcze członkom, br przeszl~ 
naczelnika izby skarbowej, Najdera, gremjalnie do Z. Z. Z., . ktore~u tez 
dla celów rozbijania jednolitego Iron- przekazany zostanie maJątoek ZJedno­
tu Obozu Narodowego. czenia. Druga grupa brukarzy opo-

Zebranioe zagaił popularny refor- wiedziała się za przyłl~,czeniem do 
mator Lejczak, poczem obecny prezes Związku Pracowników Użyteczności 
zarzą.du głównego Zjednoczenia Py- Publicznej, trzecia wreszcie do g~py 
szyński wygłosił sprawozdanie, z któ- "narodowej" Filipowicza, zorgalllzo-
rego wynikało, że od czasu odjazdu lA anej obecnie w Łodzi. . 
Najdera i ostatnio od czasu wyborów Dopiero o godz. 1 w nocy udało SIę 
do samorządu miejskiego, liczba przeforsować większością. wniosek 
członków stale malała, a i ci ostatni przyłączenia do Z. Z. Z. O /?odz. 2 
składek nie płacili, wskutek czego or- przeniesiono sztandar oraz lllektóre 
ganizacja zadłużyła się do powyżej akta do Z. Z. Z. Pozostałe dwie grupy 
3 tys. zł i komornik zajął wszystkie przeciwstawiały się, jednak wobec li­
ruchomości organizacji. Mimo to czebnej przewagi, musiały wreszcie u­
wątp1iwem jest, aby wierzyciele mo- stąpić. W ten sposób ostatecznie na­
gU zyskać zwrot swych należności. stąpiła likwidacja Zjednol':z~nia Naro-

Już podczas sprawozd,ania doszło dowego Mocarnej Polski. 
do awantur, tak, że prezydjum w 0-

! 

Tylko mogą się wygadać. W organiza", 
cjach żydowskich, ostatnio na zgro:nadze: 
niu o<Yólnem omawiano między Jllneml 
spra'h~ niedopuszczenia łódz.ldcl . kupców 
podróżuj!\cych do uprawiania handlu na 
tar"owiskach w różnych miastach WOje­
~'ództwa poznallSkiego. Stwiel<zono: że 
przybywaji:licych na targi kupców, .llle~o­
pus~czano do rozłoienia towarów I ~l.Ie­
przydzielano straganu. tlumacząc brakIem 
miejsc, które jakoby zostaly rozl5przedane. 
Zabiegi w kierunku wcześniejszego opla­
cenia miejsc równie! nie odniosły skutku. 
gdyż samor7.ądy zaleciły kupcom zjawie­
,nie się na miejscu w dniu targowym. dla 
zaję.cia odnośnego straganu. Wynik I}brad 
byt ten. że uznano postę,po,wanie za pravl'­
nie uzasadnione. a wobec niemożnośd 
znalezienia punktu zaczepnego, zalecono 
zainteresowanym kupcom. by we własny·m 
zakresie starali się w jakikolwiek sposób 
pozyskać T''J.iejc3ce na targu. Czyby wobec 
tak zdecydowanie jednolite.go frontu lud­
ności polskiej z Poznańskiego, Żydzi od­
nieśli sukces handlowy nawet w wypadku 
zajęcia straganu. należy wątpić. (k) 

POD PRĘGIERZ 
ty dofile. Antoni Frei, ul. Południowa 

86, wła.ściciel s!{lepu spożywczego, artyku­
ły kolonjalne !kupuje u Żyda na Placu Ko­
ścielnym. zaś chleb i butki u Owilicha, Ży­
oa z ul. Pomorskiej. ° wiele gorzej przed­
stawia się fakt, jeśli 2yd sklepikarz ma 
"zaprzysięzonych" klientów. Otóż takimi 
klientami Zydówki Śmieta(}skiej, która ma 
sklep 'Przy ul. Marysińs[dej 15, którzy ku-

P ·· · t d · k f • pują stale artylwly spo,żywcze, sa, naste­
pujące osoby: p. Aniela Bartosik z Mary-: racownlCV mieJscy w o ZI on erUJą ~~n~~a~~~~k~ł~~~~i:~, ~tg~~~~~iJsbkUt~8: 

Ł ó d ź, 25. 3. Odbyło się posiedze. drodze dYSCyp~nej, a to zgodnie z p. Antonina Oleszczak, uli. Marysillska 15, 
nie międzyzwiązkowej konferencji duchem ogło i niedawno am- I p .. Wincenty Graczyk, ul. Marysi~ka (ch~ć 
pracowników miejskich, na którem u- nestji, obniżoeni podatku dOChodow~-1 'll~e sam: lec:? p.osyła swoJe dZJ~C1): p. Elz­
stalono tekst żądań, jakie zostaną go do norm ustalonych dla pracowlll- • bIeta MIChał?\\ska, ul. Mar~sIńska 13 o: 
przedłożone dzisiejszej' k<lnfel'8ncji z ków monopoli pallstwowych, unormo- I r~z p. Stefanja Skoneoka, cÓlka .1?ra? .ma 

. . . . b "k' g'Jstratu, zam, przy uL MarysmskleJ 13. 
tym czasowy.m prez. Gł~zkl~m. \\ B;llla spraw~ awan~ow, o ~llZ l czyn- Wszyscy wy'żcj wymienieni Polacy kupuje, 

Pracowlllcy domagają. SIę umorze- szow z~ mles~kallla sluzbowe lub u 2ydów, pomimo, iż obl}k znajduje, się 
Dla strat powstałych z tytułu wykro- tramwajowych ltd. dwa sklfrpy chrześcijań.skie. Smutne ale 
c7eń służbowych i wytoczonych na pra wdzi we. 

mężnie ·wskazania wypowiedziane przez 
NajdostoJniejc3zego Pasterza Diecezji. 
Przy wbijaniu symbolicznych gwoździ do 
drzewca sztandarowego - przemawiali p. 
mec. Fr. Szwa,idler imieniem D. I. A. K., p. 
or. Mogilnicka imi('niem K. S. M, D. L., 
ks. prałat Szabelski imieniem redakcji 
"Słowa Katolickiego" i inni. 

NOTU.JEMY 
Nowa placówka chrześcijańska na Ba­

lutach. Staraniem kilku drobnych kupców 
i przemysłowców północnej dzielnicy Lo­
dzi powstajo Kolo Stow. Kupców i Prze­
mysłowców polakich w Łodzi, które będzie 
miało za zadanie zrzeszać drobnych kup­
ców i przemYf5lowców wspomnianej dziel­
nicy północnej, do której należa,: Baluty, 
Radogoszcz, Marysiny, Mania, Koziny itd. 
Oentralą wspomnianego koła jest Stowa­
rzyszenie, mające siedzibę przy ul. Piotr­
kowskiej 183. Zebranie organizacyjno-i n­
formacy jne odbyło się przy udziale około 
200 osób w dniu 2 ub. m. Na zebraniu tern 
po omówieniu spraw organizacyjno-tech­
nicznych dokonano wyboru zarządu Kola 
i Komisji Rewizyj.nej. Pierwszym etapem 
działalności nowowybranego zarządu było 
uruchomienie sekretarjatu, którego uro­
czyste otwarcie i poświęcenie lo!kalu, po­
przedzone na.bo,żeństwem w kościele N. M. 
Pa,nny, odbyło się w ,czwattek, dn. 12 b. m. 

Sekretarjat mieści się w domu p, Kiih­
na przy ul. Zgierskiej nr. 56, naprzeciw 
(Bałuckiego Rynku) i czynny jest codzien­
nie od godz. 1:1 do 13, a w czwartki i w 
pl}niedziałki niezaletnie od tego wieczo­
re.m od ,go-ctz. 18 do 20. Posiedzenia zarzą.du 
odbywają się w ,czwa,rtki. 

Medycyna Tybetańska uzdrawia cho­
,rych. Pod tym tytułę',IIl odbył się w Łodzi 
odczyt znanego i głośnego w Warszawie 
badacza wiedzy i nauki lekarskiej tybe­
tańskie.j,- Mieczysława Piastuszkiewicza. 
,odczyi Mieczysława Piastuszkiewicza po­
IPularyzuje wied'Zę, i nau'kę ty'betańska, la­
mów oświetla stosowanie w wydanych 
prze-z prelegenta broszurach, popiera przy­
kłady przezroczami. Prelekcja przydługa. 
bo półtjJra,g-odzinna miała llcznych słucha­
czy w Filharmonji łódz,kiej. 

Przedsiębiorcy budowlani unikaJą kon-
1erencjL Wyznaczona na onegdaj w inspek­
ttoracie pracy konferencja robo,tników bu­
Idowlanych z 'Przedstawicielami ,przemyt>łu 
budowlanego nie doszła do skutku. 
I,I(d.YIŻ nie stawili się na nia, przemysłowcy. 
IInspektor pracy wyznaczy«: termin nowej 
Ikonferencji na przyszty tY'dzień. 

lUedv łódzkie kamienice będą skanali­
lEowane? Pod koniec ub. roku spółdziel'llia 
Ikanalizacy jna wła,ś-cicieli nieruchomo,ści 
'Zwrócila się do Funduszu PraQY w War­
szawie o pr'lydzielenie 2 mili. złotych kre­
Idy tu celem sfinansowania kanali'zacii w 
oomach łódzkich. Przy pracy tei mial'o 
!Znaleźć zai,!cie okO'ło tysiR.ca bezrobotnych. 
Obecnie te starania o kredyty ponowiono. 
,W dyrekcji FU-ll,dul3zU Pracy i Banku Go­
spodarstwa Kraj-owego 'Przyrzeczono kre­
dyty przyznać, jednąMe chwilowo nie u­
stalono .ieaz~ze ich wysoko,ści. 

Akcja na rzecz biednych. Jak jut dono-
siHśmy. w dniach 29 i 31 bm. ora~ 1 kwiet­
Inia na tere'Ilie Łodzi 'Pl'zeprO'wardzona bę­
Idzie nadzwyczajna zbiórka o'fial' w natu­
:rze i w pienią.dzaC'h pod hasłem: "Na 
\Święcone dla Illtj,biedniejszych·'. Forma tej 
<zbiórki nie była jeszcze W Łodzi prakty-

'kowana: wezmą w niej udział przedstawi­
·cIele wsz\otkich sfer naszego miasta, któ­
·rzy w 'POI3zukiwaniu datków docierać bę-da, 
ibezpool'ednio 00 ofiarodawców. Przylgo to­
wano ponadto szereg imprez j~ bieg ko­
'larski, rlOchody kostjumpwe, produkcje 
orkiestr i chórów na placach miejskich i 
,t p. Na ulicach Łodzi sprzedawany będzie 
'waczek w formie kłosa. Chóry, które pra­
~na, przyjść z pomocą czynni'kom oibY'wa-
1elskim i wziąć udział w akcji - zechcą 
'zglaezać się d,9 W}"Cizialu Opif'ki Społecz­
nej Zarządu Miej.skiego, Zawadzka 11, tel. 
163-15. W akcji Komitetu bierze udzial 1200 
osób, które bezinteresownie ofiatowuja, 
'Swój czas I pracę wielkiemu dziełu cha­
Tyta tywncID'u. 

L. RYNKU PRACY 
ZaostrzenIe strajku czeladnik6w szew­

skich, Trwający od 6 tygodni strajk cze­
ladników szewskich i cholewkarskich 
przybrał wczora.i ostre formy. Komisje 
strajkowe wchodziły do składów obuwia 
i zmuszały rafy personel ekspedycyjny 
do opu,szczenia składów i przerwania. 
pracy. W szeregu składach rzeczywiście 
przerwano praCę, ale w większości jednak 
pracowano. Dochodziło do częstych scy­
syj. Szczególnie silnie atalwwały bojów­
ki, nadsyłane przez Żydów firmę chrze­
i;cijańska, .,Leo". Na 26 bm. wyznaczona 
zostala jednostronna konferencja z cecha­
mi. Istnieje ,oadzieja, że wobec wyczer­
pania jlię składów, spór zakQnczony zo­
stanie w bieżącym tygodniu. 

Ożywienie postrajkowe. Do Łodzi licz­
lnie przy'bywaja, ku'Pcy prowincjonalni, 
Iktórzy dokonują znaC'lny~h zakupów w to­
Iwarach k'O'TIfekcy jnych. Także sezon \\ e 
'\dOkiennictwie zapowiada się pomyślnie. 
IW kolach ~oepodarczych U'wą.ta się to za 
!konsekwencjI! strajkowe. Poprostu ... ro­
Ibotnik g-łodQws,t, a "oni" ter~z zarabiają. 

JUDAICA 
Żydowska bezczelność. Do kwiaciarni 

chrzelŚcjańs'kiej (Cegielniana 2) której 'VInJa­
ściciellka 'była p. Anna Manda. wecSlZ1a Zy­
d&w'ka Rywka Prusak (Gdańe-ka 1Z) i za­
tąda'ła wią"lanki kwiatów ściętych. WIa­
ściciel'ka uczyniła zadość lżądaniu klijentki 
ścinając kil'kanaście kwiatów z doniczek w 
l!ll}"Śl wskazań Żyd&Wlki. W mięozyczasie 
gdy kwiaciarka l'obila. wia,zanke. ;?;ydówka 
zauwa'żyła leżący na buf~e egzemplarz 
"OrędOW'llika" i odra<żu zaatako'wała sprze­
da\y'czynię, dlatego ta·kle "pas~ddne" pismo 
utrzymuie u siebie. Kwill.ciarka zwrócila 
jej uwa'gp" że to 'Przecielż nie po,winno ja, 
obchodzić przyszła tu z zamiaxem kupie­
na kwiatów, kazała kh naciać - więc 
niech zapłaci i pójdzie swoją dro'Rą. -
,.Wlaśnie że ffi'ni~ to oIbchO'dzi, odpowie­
działa rozłoszczona Żydówka, gdybym 
wiedziała, ze w sklepie tym czytają "Orę­
downika" ni'gdyby tu nooga moja nie posta­
la. W końcu Żydówka oświadczY'ła, 'Że jej 
się nie podoba ... wiązanka kwiltt6w, wo­
JJez cze~o nie kupi ich. 

Pani Manda oczywiście nie mOf{ła się 
.na to zg'Od'zić, poniewlllŻ kwiaty zostały 
już ś-cięte, a co za tem i'dzie poniosłaby 
stratę. Żydówka w odpowie.dzi o'brzucHa 
sprzeda'W'C'tynię <lbel'gaII}i, upierając się że 
za kwiaty nie za'PłaC'i. Wezwany przez p. 
Mandę posterunkowy P. P. spisał bezczel­
nej Żydówce protokut 

Restauracja "Tivoli", ul Przejazd 1 w 
dalszym cią.gu zatrudnia u siebie zespót 
muzyczny składają,cy się z sa:mych 2ydó­
wek; rp. Zaboro\yska właścicielka składu 
opalowego przy ul. Rzgowskiej 129 wJja­
śnia nam, że nie kurpuie nic u Żydów. 
Również i rp. Siniec'ka, właśc. składu ap­
tecznego z ul. Rzgowskiej wyjaśni1a nam, 
że reklamy świetlne wykonali u niej 
chrześcijanie. 

KRONIKA POLICYJNA 
Napady bandyckie. Na drodze do Wio 

skipna IV odległości póltora ikiklmetra na 
jadących do domu mieszkańców wsi 
Szczepanów, Józefa Kq'siaka, Annę i Fe· 
liksa Allbanów i Mieczyslawa Szychow­
skiC'go napadło trzech uz.brojonych w re­
wolwery bandytów, którzy zagrozili bro­
nią. Obrewidowali nar;adniętych i zabrali 
kilkadziesiąt złotych, oraz różne prowian­
ty. Na skargi Albanowej, że zabrano jej 
ostatnie 6 zł, bandyci zwrócili jej zabrane 
pieniądze, poczem zbiegli. Wdrożony po­
ścig uie dał wyniku. 

We wsi Krzyż na zagrodę Ignacego 
Rzeźnickiego napadli dwaj bandyci i gdy 
stawił opór. postrzelili go, poczem zalbrali 
dwa tysiące złotych i zbiegli. Rannego w 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala. 

KRON I KA GOSPODARCZA 
Ku uwadze kupców z branży zbożowo­

mącznej. Na terenie Łodzi przy Gie,łdzie 
,ŻIbOltowO-Towarowej znajodu'ję się w cha­
rakterze .. sublokatora", pod szumną na-, 
zwą ,polską "Zrzeszenie prze<m~'słu i han­
dlu z'bożoW'o-mączne,go województwą, lódz­
Ikie-go". :Tie'Wta iemniczonemu Polakowi w 
te.! dziedzinie handlu wydaje się z krzykli­
we,i nazwy, że to jest stowĘ!l'zys~zcnie wiel­
kie i ~hr.ześci.iańskie. Tymczl\scm z dbo­
wiąlZku rzeczy i dla przestrogi Pola·ków 
mUSimy sprostować, że Zrzeszene to sku­
,pia wszystkich Żydów z-braniy zbo'ż·owo­
,rr;ą,cznej i zostal0 załażone w cZ3{lie "ra­
dosneJ twórczości", ku obronie rzekoIIlo 
snraw tei branży, a w rzeczywlstości ist­
nieje dla wy,tępienia Polaków. chcą.cych się 
usamod:delni~ w handlu zhożo\Vo-mą.cz­
.Dym. 

JaJk we wszystkich innych stowarzy­
szeniach polsko-żydowskich tak i tutaj Zy­
dzi sa, ·-n'iększoś.cią i maja, swe'go protekto­
l'a Polaka, Iktórc.go rokt9cznie wyibieraja. 
!na pre-zesa. Taki stan r'l!,CZy jest 'Potrzebny 
lŻydom dQ uprawiania różm'ch transakcyj, 
18. nawet wvstą;p-ień polity~nrch. 

Mamy JladziQ.j'ę, Ze tak prezes Zrzesze­
lIlia .ia!k i res'zta na palca.fh licZO'nych Po­
Ila'ków wycofa się ze wspólnych obrad z 
!Żydami i zddbęd-zie się na zalożenie czysto 
'chrześcijańSkitgo Sto\yarzyszenia w tej 
Ibraniy! 

Obniżka taksy egzaminacyjnej dla rze­
mieślników. Izba Rzemieślnicza w Łodzi 
wpl'owadziła nowa, taJ,sę oTllat za egza­
miny rzemieślnicze, a mianowicie za egza­
miny mistrzowskie, dające wprawnienie 
do k~z.tałcenia uczniów zł 60, za e,gzaminy 
k~'allf1kacyjne, dające uprawnienia do 
prowadzenia samodzielnego za,kladu bez 
prawa kształcenia uczniów zł 4·0 i za e~'za­
miny czeladnicze zł 20. Jak nas informują, 
zniżone olplaty po'bierane są od egzaminów 
!przeprowadzonych na zasadzie podalI zło­
Zonych 'Po 1 marca r. b. Natomiast egza­
miny, 'Przepro\vadzane na zasadzie podań 
ztoo'żnych przed 1 marca r b. podle­
gają opIatom wedlug dalynej taksy, a w:" <;. 
up. za mistrz'O\'V'skie 90 z1. (k), 

I 
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"ajsłvnnie,jszy JaSnowidz 000110UTH 
Mistrz Mic<lzynarodow~go Instytutu Wi~dzy 
Takmnej. uznany jako wszechświatowej sla· 
w.v fenOUl~n przy pomxy Medium .. 'l'AMAH­
Ii V". które je. t nieomylne daje IV transie 
jasne od powiedzi we wszelkich za wtklanycb 
kwestiach. Widzl na ot.llegIJ<Ść. odnajduje za­
ginione osoby. Daje możność zdobycia milośc: 
pożadanej osoby. P"zepowia(la nieomylnie 
przCo$zloŚć. prz:v~zlość. Opracowuje horoo;koDY 
i analizy grafologiczne. :llN/jum zestawia w 
tran~ie pewne wygranej N-ra 1000ów. Dodaje 
g,lzie takow., mOŻll~ nabyć. W 33-lej LotNj: 
pacHo 48 wielkich wygra nych wyhrnnych prze.z 
Med.illm "TA~IAIIRIC" oraz wiele wielkich 
wY/J"an)'ch na obligacje Państwowe. Po(lać datę urodze-nia. wlasno­
r~rzn i e napisane imie i naQlwi&ko. stan i zalaczyc kilka wlosów dla 
koniaktu. 1\a koszty poc7.>towe i kancelaryjne zalaczyć zl 1.- znacz­
kam: pocztowrrni. Adres: Kraków. Lubicz 22 m. 2. Osobiste 
przyjęcia codziennie. ni( 72TH:! 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, ka.Me 
dalc3ze słowo 10 gro.szy, :> licz,}) = jedno słowo, 
I, w, z, a = każde stanowi l słowo. Jedno O<glo-
szenie nie moie przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych. 

••••••••••••••••••••• 
4 Skład Fabr,Yczny bielskich fabryk sukna ~ 

: G. E. RESTEL:

i 4 Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 ~ 
telefon 121-67 

~ Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panów. 
,. Materiał." na palta i kostium", damskźe. 

••••••••••••••••••••• 
cukierki zdobyły niską ceną J nie­
zrównaną iakośclą powszecbny rynek 
zbytu. Fabryka Cukrów St. Marecki 
Poznań, ulica św. Wojciecha 28, . 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t·lamowy milimetr 30 groszy. 

35 mór~~~ru~~:~~!:°ObSir."P, ;;0 morg~!~~i?:~~~~:z~nej bli_IIP.2.2. __ ImZiilG=UIII!Bi'I:ilIY"_"~ 
bez iJ1\ve!1tarz~ 6.500. \\~łaty 3000 sko miasta, objecie 2 500 ~vlącz- • !4m±+ 

Dom 
bal,kona mi no\\ uwybuc1owany. 
Ce>n" 14.000 , - wplaty 12.000 1-
ł~azarzll. Bloch Poznań. Ale;e 
Marcinko,,&·kie,go 15. 

zd 2f: 38\1 

'Dom 
p;e<! u,b ikacyi. dwie mor/Ji Olrro­
duo 3000. do<m dwumi '5zkaniowy 
5000. Dom ZleccIl. Poznal1 -
Sz.koln'l 12 z'l 25 1H4 

sPl"'Zedarn Strabel. po.,ll3,l. Slo- nie roczną dzierżawa. Rutkow- Z' ł 
wackie>rl' 21. zd 25911 ski. Poznań. Pólwiejska 5. agmę a 

Gospodarstwo 
oberzę. sk:adem, salę, 92 morg" 
ccntralIn m o'grzewal11em, t'l1wen­
tarzem (/etmis);-'o) 2200\1.- Strabel 
Pozmań Slowackieg'o 21. 

zd 25910 

zdg 25 902 legitymacja fabryki L K. ________________ nazwisko Jan Duc1aczyk. 
n 8032 

90 
m6rg zabudo",,' 'nie. knweruta,~e 
kompletne. dzier:i'awa 12 lat, ob­
j<:cie 2.000,- Sla"""ki. Pmmań, 
Plac SapiE'tYlls<ki H,h. lI:.ll ...... K.U.P.N.A ...... :II _________ oo __ ~_5_65_7 ______ __ 

60 
Dom 

P. na 

Willa 
k f ze skladem. ",płą.ta 10000 zł ku­
-om ort-!Ywa. amortyza~ja. skład oie. Zg!osz~nia agentura Kuriera 

zabudowame. 
12 lat, ob­
P,nnań -

Malarz 
pokojowo-dekoracyjny. Wielkooo­
j,anin z 25·letnią praktyką chci$J­
by się u5amodzle].nić i osiedlić w 
jakiem kol wiek mieśoie na wscho­
d'zie. oboietnie w jakiej dzie1ni·~7. 
Łaskawe oferty Or~downi,k. Po­
znań zd 25 821\ 

Najmilej i najweselej spędzisz wieczór tylko w restauraej i 

Kornela" Łódź, Kopernika 46 - tel. 162·60 
" , PlCrwszorzędna kuchnIa ---

Doborowa orkiestra - Dancing D 7T.IO 

Nieruchomość fabryczna 
pow. 4700 m 2 ,,.,. Kl'otoszynie, przy dworcu kolejmvym, o za:~ 
budowaniach fabrycznrch, gospodarczych i mieszkalnych, 
w b. dobrym slanie, korzystnie do nabycia. NieruchGmość 
p06iada nowoczesne urządzenia dla fabryki soków owoco­
wych, irustalacjt: do suszenia cykol'ji i sur kawy, nadaje się 
również do wszelkich innych celów przemytilowych. jak 
olejarnia, młyn etc. Zapytania uprasza ,;;ię kierować pod 
.,~icruchomość'· do f-my "War", Warszawa, ul. Sienkiewi­
cza ~ ng 7979 

Znak oferty naprzykład: z 1'8 9"2 .~, n 2745, d 1790 
i t. ci = 1 MC}\VO. 

Drobne ogroBzenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przed:świą-

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

ng 7265/6 

mieszka nie za raz do obiecia -,orze Poznańskie'!o. Lcs'bn' 
rla spiesznie Dom Zleceń. P=nań. ng 7991/2 
Szkolna 12. zd 25843 

kawllJ.er, la~~~d~~at p.raktY~.1: 27.W)!LNE MIEJ~!Z!lI 
UO?-ClWY, SUjlllI"~y, Język!-e'lll POJ-

1[26 SZUKA POSADY]l 
sklm, meml~9k,I'tJ? szu,ka posady Kierownika 

• zaralb lub pozrueJ. ł,askawe ofe:-- ., 
_ ty Micha.Jsk.t res-t'auracja Kol.). do prowadzen.1a sk!adrucy z g;o-

d 2- 4(11 tówka na WOJewództwo Łódzkie. 
Og!oozenia do 30 .l6w cpa ooszu- z () :{,ódź, Pomorska 23. Poznań. ul. 

M 'lm kUJacych oo,a,1Y w teJ rubrl!ce R b t 'k ISkarbowa 17. . n 8031 p°B'Ó?ll/,gl' o o<bliczamv DO iednej trzeciei cen:e O O ni 
ng - drobnych. reemigrant posiadający dlu!t0let- p 

li 11 M • nie , świadectwa poszukuje Jakie- anna. 
DZII;RZA WY a)ątek g.okolwiek zajęcia. Oferty Kurjer do Slkladu z myoiem i wszelllmlb. 

_ 800 _m.o~gowy. ziemi buraczanej od I Samodzielna IPoznallski zdg 25 553/4 prac d'O'IIlowyOO rz;aralZ. B. Hod"", 
w!asclCJelą \nwęntarza nadkoIT\- poważne referencje przyjmie po- ga, ZaniemyŚ!l, skqąd hlawat6w. 

Ma)' atek ~Ietne, obJeCie 25 000. Rutko"'sln, ' . b l b l 6 h • .Z>d-g 25600 
_ . ' .. .. Poznań, Pólwiejska 5. zd 2~ 903 sad.<l u samo~neJ oos Y ,u (~y c Tokarz mechanik 

34<> móng wy,dzlerzawH~.. o<bJecle moze na WYJazd. Łódz, Glowna 
12000 właśoiciel. S.owiń.,ki. Po- 33, m. 34. n 8033 
znań. Gamcamka 2. telef(m 18-21. Gospodarstwo 

zd 2;5 :<78 124 morgowe kompletnemi inwen­
Unieważniam 

Modelista 3 rewersy. datą 1 lipca 1935 m 
rz('cz mnją. wystawiolIw przez 
dl)1żn i.ki\w W!a(ly&la" 3. Wikte>rię Restaurację 

tarzami od wlaściciela dzierżawa 
10 lat objęcie 5000. RutkowRki, 
Poznall. P61wiejska 5. zd 2.5 !JOl 

cholewkar.z. zdolny fachowiec po­
szukuje stalej oosady. ubeznany z 
nainowocze·gnicj.szą pracą. Z:do­

I'<'1Sze'1ki<lh &ilnJików BPalin()wych, 
ora·z maszyn pa'rowych eZllIka 
pracy. Oferty Orę-downi'k, Po-
2Illań m 25 636 

Mistrz szewski 

Domokrążnych 
tyLko chrześcijan. za'robek 5 
dzienl1ie. lekka 'Oraca. Zldooze­
nia Łódź. Pomorska 23. Wars·za­
wa. Loozno Ul. zd 2-584i; 

nI HI'ko,, ~ k , ch Strzęp i n. 1000 żl, Poznaniu 4 ookoie wydzierżawi. 
.1,ana l\far.:p R-ąłkowskich. objecie 2000. Sowiński. PDznań. 
'] rzewsk ienolp (Pom<'1"2e 1000 zJ. GlI1rncal'ska 2. telefon 18-.21 Jest Adama. M a rle ]=t; '1/kowl'lki ch. - za 2-5876 
~rDdy. ilUO 7.>1 .Igr-acy Bialkowsk', -----...:.:..:.....:.:..::...:..;,,::-_____ do wydzierżawienia tkalnia me-

-o;zenia Acrentura .. Or~do<wnika". poszukuje posady za kierownika 
Odolan6w. Rynek 4. n 8028 lub samodzielnego obeznany do-

brze w swym zawodzie. Antoni 

Uczeń 
ogrodniozźy, nailIDniej 6 klas N>­
wszechrnej. lI11teli·gentny, do W7,o­
rowe~ ogrodu dwors,kiego po­
trzebny. Zna()~ek na OO'Powieuź. 
ZgJoszen.i,a W. Zaleski, ogro·dr. ~ 
GaqQWo p. SzamOll:uly. .Z>d 25 8::1. 

l:lt"z~pm pO<\\'lat No"otomyski. p' k' chaniezna ~kla(lajaca się z 30 
za 25 933 w pelnym bf!u ~~e.!~lie do wy- ~:0~~1~ścr1~;;ndi:~lJig~~. 0 sZ,~~ol~~~l 

Kreślarz _ rysownik Gronek, Winna Góra poczta_~Ii-
obeznaJ1Y wSlzelkiemi pracami !oslaw. zd 2;> <>18 

Nauczyciel 
(1wutlzi~c· IOlI-ZyleLni Pl'csi o p.~­
zY,czke. ,,00 pa \\' YŻ~zy egzamin. 
"zanwlr. ożenek. Snieszne ofer­
ty O,·ę<lo'WlTlik. Poz.nań zd 25 6611 

Panna 
kra\\'cl)wi\ mala gotówka oewn a . 
oan3 30-40 no.adzie. Cel ma t ry­
monialny. Ofpl·ty Oredownik pO­
zna'l zd 258:19 

dzerżawienia. Objęcie 1000,- zł. .Taniszewice pod Zdnrhkll ·Wolą. 
Zgloszenia agencja On:downika, 'Wiadomość telefon 127 Zduńska 
Szamotuly. Rynek 11. zd 25 907 Wola. n 8096 

biurowemi szuka pracy. Łaskawe 
oferty Oredo-wr,i1k. Poz.nań 

zd 2~ P;31 

DOC!'.: "Rolnik hodowca - myś./:-I mieC"kich". Kolonja. Koncert roz­
wym": 18.40 .. Jak spcdzić świe-! rnv·kowy. 18.15 Moskwa ({{om.). 
to '!" 18.4~ p i<os e I1Ik i z plyt: 22.;;o! Koncert orko Koenirt.swusL .. Be· 

Czwartek. 26 marca. mUzY,ka salonowa z DlyL i renady i ta,lce". 18.1)0 Budapeszt. 

6.36 audyC.ia poral1na; 11.57 ~y- zwartek. 26 marca. 19.00 Lipsk. Muzyka wieczorna. C 

I 
Duety \\·olkalne. 

Irnal cza<su: 12,03 dziennik polu- Lwów - 13.00 kla YCY (plyty); Berlin ... Pamieci B eethovena". -
dniowy: 12.15 ooranek muzyczny 13.30 fra>rlllcntv operowe z p!vt: 119.15 Ryga ... FioiE'lk z ~[ontmac­
dla mlodzieżv s21kó! 'Pow6zechnvch 16.20 llltlzyka lek;ka z plyt: 18.nO ~"e" - otlerelka KaI>mana. 19.25 
z Wilna w wy/k. lood,,·ó.inego POg.: .. Elementy 'telewiz.ii"; 18.40 Wied~il. MazYka p{)Pu<iat'n3. 

Rozlewnię octu .kwartetu wokalnego Adama Lud- mformato,' burystyemy; 18.45 mu- 20.00 Kopenhal!a. Koncert Beet-
w~ga, 'Wandy Handnchówl1Y 2:vka lekka z '~!v.t: 19.00 .'p, O,g.: h~venom;;.kl·. ~.6~ Prart.a. Kon-

i wytwórn;e '>vdv sodowej spo· (wpr.) i Waclawa KomoTowslkie- Zloty "l'a~b z [{lChal'ko . u .. ~ ~·u v 

wodu clwroby ta1110 sprzedam. - ,go (/bar.): 13.25 chw.;,I'/;:a ,gosooa"- 2250' 'k ;; I" - wa .) - cert galowy. 20.10 KDlonja. \'iT e;;<)-
Oferty Kurje! Poznański stwa. dQJD.o<we,go; 15.30 mu.zyka sa. . muzyl a _a onowa (olyty. Iy wieczór. Sztnt<!art. ..Don 

zdg 25432/3 10n<Jowa w wykonaniu zes'Polu sa- Czwartek. 26 marca. Juan" - opera Moza.rta. Frank· 

Zakład lono.wego .ork. 63 o. o. z 'l'orullia; Katowice - 13.00 r.ÓŻne in6tru-! f.urt. R;once~·t _r07r.l~\\·:k~\n 'Ber-
1~.0.<> .. WIE~I'IS,Ze dla dzieci" Kor-!menty (olyty): 13.30 nas i ulubiel]- Im. 'Vleczól .kr,zY~O\Hk .. ~alłl:; 

fryzjel'lSk1 t'H. v, spiesZ>nle SlPrze- l11eJa Czuchowskielro - 'DTzaklad cy śoiewaia z 'olv,t· lIL20 lU zY'-a burg ...... A wleC'zo'em tancZl my 
dam. wrl. 40J.- mie>ście na pro- z ro.sy.i.skie>ro: 16.50 .. Cala Polska z· :olyt: 18:30 odczyt: .. świct~ ·.TÓ- 20.111 Bnkare.szt.. Konfel't o;vm!. z 
,,-i01Cji z miesZlkanie-m Buśko gp\ewa": 17.05 .. Mieszczańst*o w ze.f": 18.45 muzy,ka 'Polska z' olyt; Atene~.m.. ~~e:l.la (?"U't Pro~r.), 
Duszniki. po"". ązamotu!y. dZlCja.ch i życiu narodu" ... Mie- 19.110 kJlrJikowa noczta' 22.30 a.rie ~[u~ka lekka .. 20.30 Bud~p~szt; 

zei 2;> 391 I szczaii" two kra'kow~kie" - od- "pi ewa Alfred Piccaver z olyt: ReCital ISIkrz. Józef~ S 7;1'.';,etl. 20.3<> 
• • czvt; 11.20 lU koncert z cy'klu 23.05 .s'k-rzyn·ka francu'S!ka. Rzym ... Ma'l!,0n Le,caut -. o,pe-

NaSIenie .. Na.i'Oieknie.isze sonaty Mozarta'" ~a Puccm,e~o ftr· 7 Ge?Ul). -
sosny oc<spolitei świeże dobrze w WY1k. BoI. Woy1owicza: 18.05 Czwartek. 26 marca. ~0.45 ~oste Parlslen. Wy.,tep du-
kielku.iace wvsył~m za zaJliczka re.citrul §oie<waczv F,ral1ci Morni Kraków - 13.00 Raie da Costa E't~ Wlene~ Douc~t. Anrt.ha. (ReI!. 
kl!. 7.00. Bartkowiak. Marylin. (sDrP'ran koloraturowy): 19.45 no- z swym repertua.rem (olvty): 13.30 P ol!r.). Muzyika taneczna. 
stacia M'alv il'Jd 25 479 gadanka ,a;ktu.alna: 20.00 mu.,ylka ,k'On-c. oooul. «p!yty): 16.20 utwory 21.30 M. Ostrowa. MUiZy'ka le'k-

. ' . . . lek'ka w wy'k-onani'll ma!e.i onkie- Verd'ie',go (,p,lyty); 18.30 POg.: - ka. Paris P. T. '1' ... La ,petite b<r 
Sprzedam stry P. R.: 20.45 Ó'zienni'k wie- . .Przyszlość cudownych dzieci"; heme" - o'O€It'ehka h.'N5-ch'lIlanna. 

Ikarurz.el. stTZelnic~. w<n miesz. c~orny: 2O.55,;.OIbrona nrzeciw].o<t- 18.40 .. Dokad. i-ęehać, w.św,ie<to?" 21.3.6 AnJ!]ja (Nat· Pro~: .. ). ,,:Me-
~alnv. cena korzystna. Oferty !lIcm-g·a'Zowa . _ - oogadal).,ka:. - 18.45 'o;~.;;enlf! hl,&ZIoanElkJe ~ ,oly,t: lodJe z Oope,r kO<1l1JJcznyc!h . . 
Ore;fo'Wni'k PO'Z.l1Hń z,i 25 732 21.0.0 s1l!ch<O"ł,~~ką OOe;~YCkle /P. t. 19.00 . .'l 'rf'ny KoC'h!lfio~kle,go - 22.00 Bruksela flam. lIfr1nrlle 

.. H:storJa o ?!fln\erzu z muzyka rec.: 22.50 ,koncert zyczen z plyt. ty,rol<skie j flamup..n7Jkie. Sztock-

dobrze 
Of~rty 

Jadłodajnię 
z"prOWadZO'la s·przedam . 
Oredownik Po1Jtlań 

zd 25 S40 

II:.I0 .... M .. A.J.Ą.T.K.I ... :II 
Gospodarstwo 

ob e r.,a, ko,lonjalka. r2einictwo 
salę zaba\\ową. 28 mórg ziemi ilTl­
wentarzami 10.000.- S,trabel. Pc­
znal'i. Slowackiego 21. 

z'] 25914 

Gospodarstwo 
50 mórg buraczanrch. ogrodem, 
m a6ywnern zabudowaJ11eID 15.000. 
wplaty 8.000. S,trabel, P()znań -
SI~vaokiego 21. zd 25913 

I,golTa SbrawmSlk,e'!o: :1.45 "Na- C t k _ holm Mu'Zvlka lc'k'ka 2215 Lu· 
"z~ !oi~ni" wylk. niej; .Szlp'Illiń- • zwar e • - ma,rea. ksembllrrt.. 'K<oncert ~ymf. Bru-
• kleJ '1 :radeusza Łu.czaJa (bas): Lód:/; - 13.00 oolsika .muzYka ksela [ra!1c. Muz:Vlb ,Ieklka. Me. 
22.1.0 ,reCital "krzYlp-cowy Jacques a z ,plyt: 13.30 k'oncert zyczeń z !I~o!an. Koncert rmalclro Ch(,ru. 
'DJNbaud. plyt.: 16.20.1b W-Wy: 18.30 DOg .. O Oslo. Konrert ,kaIIIlNalnv. Prart.a. 

Czwartek_ 26 marca. 
'Varszawa - 13.00 muzyka ba· 

lebowa z /p!yt: 16.20 muzyika lek­
~a z lD!yt: 18.40 "Jak 13'pedzić 
święto?" 18.55 fe]j. ,prawno-€lOOI. 
.. Smu'tna stalTość": 22.50 mu.zylka 
salonowa z płyL 

Ozwartek. 26 marca. 
Tornń - 13.00 .. O\1Jen skrZY­

pa,wki" (o!yty): 13.30 'Poou,l. mu­
zylka orkiestrowa (Ipłyty); 16.26 
z ()JJ>er R. Wrug-nęra (/p.jyty): 18.30 

• 

~3>q.1ot~Y,hnlce: 18.40 .JaJk spcnzJć :\Iuzyka salonowa. ~ .. 30 "'roclaw. 
sWleto. 18.45 Iręc. wl,o,j.onczelcvwy 'M'uzyka tane=a. Berlin. Muzy-
,prof. Br. NalgUlewskleJro; 22.50 ka ta,neczna. Koeni"swllst ... N()('-
mu.zyka salonowa. na muzycZJka". ?~.45 Radio Pan!. 

na czwartek: 
11.00 Monachjum. Soliści. 17.30 

Recital skrz. M. Hajos. 17.50 -
Koenigswust. ..Na dawnych in­
strumentach": 17.55 Bratislawa. 
Recital sk,l"Z. 

18.00 Monacbjum ... Z o,per nie-

Koncert symf. Budapeszt. Kon­
cert orkiestrowy. 

23.00 Koenilrswust. ..P<ros,ianv 
do tańca". 1I1onaehjum. Konce"t 
nocny. 23.10 Anglia (Re!!. PII'O<R'r.) 
lIf urzylka taneczna.. 23.25 'Viedeń. 
Muzyka taneczna. 23.30 Radio 
Paris. Konee<rt nocny. 23.40 Ham­
bu.rrt.. MuzYlka sikrzvncDwa. 

24.00 Hambllrrt.. Konce<rt nocny 
Frankfurt. Kooce<rt symf. 0.30 
Radio Paris. Muzyka tan~na. 

Pomocnik 
gospodarczY zwraca się z pro§bą Fryzjer 
D las'kawe zaofiarowanie posady lub fryzjerka dobrzy ondulatorzy 
dla żonatego, mm~liwie na W6ch<r na stale potrzebni zaraz. Czekoń­
el,nich rubieżach RzeczY'pospolite:i ski, Gostyń. zd 25 908 
Polsk:ej. Wyma'gania skr<n:nne. 
Łaskawp zg!o..zeni,a kierować pod 
"Rol'llik". Stronnictwo Narodowe 
w Sosnowe\>, ul. Będ.Z>iń®ka.. 

W 25 822 

Ogrodnik 
mlodszy szuka posady pomocnika 
lub samodzielnego od zaraz. Zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego 

zdg 25 824/5 

Fryzierka 
dC1'bra sila. z wodną i trwałą szu... 
koa P'OoSll.dy. Oferty Otrędowni1k, 
PO!ll1ań Z><'I 2.5 762 

Ogrodnik 
kawaler potrzebny l11raz. J"n 
Stroiny. KaIIllioo.ki 'Poczta Gą,dk:. 
pow. Śrem. zd 25 860 

Humor zagraniczny 

= i ty, pijaczyno, nie wstydzisz się wróciĆ urżnię<ty do 
domu o 3 rano? 

Ależ duszko, przeCież po trzeźwemu nie miałbym 
nigdy od wagi .•• 

(Prager Presse). S. F_ 

Co futro;... to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubran!e - to Edmund Rychter, Pozuań. OGtrów Wielkop. 

o RĘ DOWN I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40·7~, 1.4-76, ~3-07.' 4~-61, 35.-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTEPNY W Dledzlele, śWIęta l p6znym WIeczorem: 85-24, 40~72 
Redakto.r od.J:)O'med.zialny Amcmzej Tr~a II Pormam.iL - Za ws-eYlłtJkie W<iadomośol l artrlmtJ' - m. Lo<blI odpowJ,ll.1ia Leoo Trel1a. ŁódL PlotIrłl:ow&lta 91. Z. ogłoszenia i reklamy odl)O'Wia.~a 
Arnłoni' Le.Mliew,ice I/; iPo<zna.nill.. RIl'lropis6w n{erzam6wiooych reda/kci a n18 21WTl.ea. 

0rzedpłata' m.iesięoznie przy 7-miJu w)'1dlJIliaoh tY'i'oonknv'O - odbiorem 19' ~1tlmllurach Ugłoszenia i reklamy: ~ ~~ e~am()<W&j. 15 goroezy, na 5>troni.e 4-1!itlf1owej PI1ZY 
_l __ ..;.. ___ ' 2,35 mi. e;ą oclrnoorzenie do dOOl'U OÓIPo.w. dOplatL Na poczta,oh ł o Li&ton08wW ....... 11- t2e~tą 6redaJkcYJnegD 30. gr.,. na st~0l!le 4-t~ 60 g,r .• lila 

.. . I . P ...... . t 1"- . . . ..'" 0111.1. -gleJ O gr .• na strome w,ladDmoscl lo.kaln~h 100 gol' 
mle61~C2mJe 2M z!, ik!wa.rta nle 7,00., oozta prrz;YJmIIlle .tamvWlem.Ia y ...... na od Jed~o.!amowego lIIIiJ:imetrl!-. Og,!:oezemia skrunpliko.wane ora.z z zastrrzE'teruiem mieisca 20% 

6 wydań tygodn.iow,o (,bez 1P00000iedz~aIJoowego). - Pod OOlBSką w P~" 5,00 eI 6 wydań tygoo· nad w y,?ln. Drobne ogloezenrll. na~wy1I;ej 100 stów, w tC'm l) naglówkowych (,c1ru.kowauych 
ruOW(\ _ ZamóW1ien.ia. pOCllltowe lIlaolłt~ 1lI!IIuutec-z,Mać do ~. łta.tdelto mies>i-aea w ttrze<!aela tlus'W) ~.~~o na.głóWl!t()we 115 ':f. kaMa daJ.see &lowo 10 grps.zy. Za r6ż,ll,ice mi~dzy zestawem 

• a wya\M~clą ()gOSoZellla, IPDwstw/ą ~~ ma1lrYco<warua, wydaWll1lebwo nIe orla>ow'ad 
po<czt\lwych lub 'W1PrOBt w cenłlra.bi Oredowclka. Ogłoezen::a 8ą p!a.bne 1Z&'6r~. J a. 

Naildad I czcionk,i: DMl'kanJ,ia PoJska Sp6llka AJwyjna. PO.71na1!., św. Marem 7G. 
W 111mB Wi\P8IdkÓ'W, apoW'O'dOlWRnyeh .a·ha wymzą, prseMikód w .a.k.Ill.d~e. sira,j'k6w ibn., wydaWllllctwo nie od,po<wia-da za d()Starczenie "lama. & abonenci nie maj. prawa dom8.i'an!a ale nI&-

• utJ,tarl'ZOnycll 'numerów ,lub ollsz;kodowania. 

\ 



32) Powieść z angielskiego przez E. L. Bulwera 
Tymczasem Glaukus zbliżył się do wieprzem albo z bykiem; ale z lwem skronie biesiadują.eyeh wieńcami, uwi­

okna, wychodzą.cego na taras; Julja. lub tygrysem? 0, to nie dla nich! Lecz temi z róż i bluszczu, poczem Diomed 
stanęła przy nim. przestańmy mówić o tern. C~zy byłaś uznał potrzebę wybrania króla uczty 

- Naucz mnie - rzekła - ezy kiedy w domu poety Fulwjusza1 (basileus), co mu nie było tak łatwem. 
jest to cnotą. ateńską. unikać dziś tych, _ Nigdy, czy jest piękny,! Poważny i 05łabiony wiekiem senator 
którzy wczoraj szukani przez nas byli? _ W najnowszym guście, lecz mó- nie mógłby godnie o'dpowiedzieć przy-

- Piękna Juljo... nie. wiono mi że w mieszkaniu jego jest wiązanym do tego U!I"zędu obowią.z-
- A jednak postępowanie Glauka tyle niesb-omnych malowideł, iż ko- kom... Edyl Pansa byłby nierównie 

zdawało się utwierdzać we mnie to bi~ta. naszego wychowania nie mogła- zdolnieJszY, locz wybór niższej o jedeł). 
niemiłe przekonanie. by ich widzieć bez zarumienienia. tylko stopień osoby mógłby się wydać 

- Glaukus umie cenić przyjaciół. _ Ci poeci tak są. oryginalni pewnem ubliżeniem dla pierwszej. 
- I przyjaciółki?.. rzekła wdowa; - lecz FulwjU8z jest Szczęściem oko gospodarza spotkało 
- Jeśli są niemi w istocie. niezmiernie interesują.cy, jego wiersze kwitnQ!Cą. zdrowiem i wesoloś·cią. twarz 
- Czy może być w ich liczbie Ju- tyle mają. uroku. , . Epikurejczyka i Sallustju8z otrzymał 

lja'l _ Jaka moc! jaki ogień, jak ge- wysoki tytuł namiestnika BachliBa, 
- Przyjaźń tak miłej osoby stała- njalne pomysły! a nade wszystko ta "arbiter bibendi". 

by się zaszczytem i chlubą. samego na- tkliwa naturalność ... mówiła roman- - Słuchajcie więc! - zawołał wy­
wet Cezara. tyczna małżonka Edyla - poję.ć nie brany basileus - dla uległych moim 

- Żądałabym mniej pochlebnej, a mogę, że są. jeszcze dusze nieczułe, nie rządom będę łlawYm, lecz niepo-
bardziej szczerej odpowiedzi ... Praw- umiejące ocenić tylu tak rzewnych l słuszni znajdą. mnie drugiego Mi-
daj; to, że uwielbiasz Neapolitankę'l tak wzniosłych piękności. nosa. 

- Czy piękność nie powinna być Przerwał tę literacką. rozprawę głos Już się Etół uginał pod ciężarem u-
zawsze i powszechnie wielbiona? rycerza z Herkulanum. stawionych na nim wytwornych na-

- Ach! przebiegły Greku, ty mnie - Na Marsa! - rzekł, zbliżywszy czyń z kosztownem i smacznem jedze-
nie chcesz zrozumieć ... lecz powiedz, się do trzech zajętYCh nią. Pompeja- niem; niewolnicy obnieśli wkoło wy-
chcesz mieć we mnie przyjaciółkę 'l nek; - patrząc na tyle powabów, go- złocone srebrne miednice z pachną.cą 

- Dziękowałbym bogom! tów jestem zawrzeć wieczystą. umowę wodą.; umyto ręce i zaczęła siQ biesia-
- Dlaczego, gdy mówisz ze mną, z pokojem. da, 

oko twoje jest tak niespokojne? Ru- - Pochlebstwo w ustach bohatera! Julja okiem pałają,cem zawiścią. i 
mienisz się, drżysz, bledniesz?.. u- - Jakże mu się wydają. obywatelki zemstą. obrażonej miłości własnej śle-
spokój się·.· już widzę wchodzą.cą. Jo- Pompei? - spytala Julja. dziła naj mniejsze Glauka i Jony poru­
nę· - Piękniejsze od nimf Wenery! sZ(~nie: ,vidział to Klaudjusz i nie za-

Jakoż w tej chwili weszła Jona i wprawdzie dostrzegam, że nie jestem niedbał korzystać z tego. Córka znane­
wzruszenie Glauka usprawiedliwiło przez nie źle widziany; lecz to w mych go z bogactw Diomeda była nieporów-
zazdrość rywalki oczach podwaja wdzięki. naną. w oczach jego pięknością., a mi-

- Juljo, miałyzby uezucia moje - Kochamy walecznych - rzekła łość jej dla Ateńczyka nie była tak 
dla Jony czynić mnie niegodnym two- żona Pansy. wył~czną, aby niszc7.yła nadzieje mło­
jej przyjaźni?.. - Wyznam jednak, że zbyteczna dzieńca wysokiego rodu i ujmują.cej 

- Glauku, jeszcze chwilę. " A więc sława ma często swoje nieprzyjemno- powierzchowności, jakim był I{lau-
się żenisz z J oną? ści. \V Herkulanum nie mogę się prze-

- Jeśli los zechce mi być przy- cisną.ć przez tłumy chcących mnie 0- djusz. 
h l t k . t 'Z h łd Tymczasem, dzięki niezmordowanej c y ny . . . a Jes. glą.dac; a tu znowu... apewne, o 

- Spodziewam się, że w zakład na- odd.awany zasłudze jest miły -dla 00- gorliWOŚCi SaJlustjusza, niewolniCY nie 
szej wznowionej przyjaźni przyjmiesz bierają.cego, recz ciągły i, że tak po- mieli ani jednej .t\hwi.li spoc;z;y:n,ku.,.każ" 
odemnie mały dla twojej przyszłej po- wiem, natrętny, staje się wkońcu cię- da wypróżni.ona czara musiała natych­
darunek; bę-dzie on rękojmią. mojego żarem. miast być wypełnioną., tak, że zacny 
szacunku dla niej i szczerych życzeń, - Prawda, o Wespjuszu! (to było kupiec zaczął już so,bie wyrzucać zbyt 
abyście w pożyciu waszem bYli naj- nazwisko bohatera) wielka prawda! - trafny wybór Króla uczty. 
szczęśliwsi. zawołał stoją.cy obok poeta - do- - Przebacz mi, o Senatorze! - za-

- O Juljo! najmniejszy dar przy- świadczam jej na sobie. wolał SalJustjusz, - twoja purpurowa 
jaźni z rą.k twoich przyjmę, jak błogą, Wespjusz zmierzył go okiem po- toga bynajmniej cię nie uwalnia od 
przepowiednię życzliwej dla nas For- gardy. winnego mi posłuszellstwa; pij! 
tuny. - W jakiejże legji służyłeś! - Na bogi! jestem stary i słabowi-

- Po skończeniu naszej biesiady, Pod dowództwem wielkiego, nie- ty ... racz zlitować się nade mną.. 
jeśli mnie zechcesz odprowadzić do zwyciężonego Mantuańczyka. - Nic z tego! ... Monarcha powi­
moich pokojów ... mam wiele miłych - Nie znam żadnego pod tern na-, nien być stróżem prawa, wszystkich o­
fraszek ... sam z nich wybierzesz mo- zwaniem. W jakiej wojnie, W jakiej bowią,zują.cego, pij! 
gQ!Ce się podobać Jonie. potyczce? I biedny Senator musiał pić. 

Julja odeszła w głą.b salonu, gdzie - Przy zdobyciu Helikonu. - Powoli, powoli, mój królu -
wdowa Fulwja i żona Pansy ważną - Nigdy o tern nie Słyszałem. przemówił głosem jęczącym Diomed 
i zajmującą. toczyły rozmowę. - To jest żart tylko, mężny We- - już zaczynamy to odczuwać ... 

- Możesz mi wierzyć. Fulwjo, że spjuszu - rzekła z uśmiechem Julja. - Zdradal. " przerwał Sallustjusz! 
według najświeższych z Rzymu donie- - Żart! ... ze mnie!... - precz stąd, Brutusy! 
sień, moda niskiego czesania włosów - I sam Mars nawet był zakocha- - Lecz nasze damy ... 
jest już prawie zapomniana; teraz je ny w matce miłostek i śmiechów. Je- - Lubią. czcicieli boskiego kochan-
noszą. albo wzniesione w podobień- stem poeta Fulwjusz, a Muzy unie- ka Arjadny. 
stwie do wieży, jak to widzisz na glo- śmiertelniają bohaterów. I lrezta szła żywiej; już się zbliżała 
wie lulji, albo ułożone są. w kształcie - J eżeJi potrafią. unieśmiertelnić do końca, gdy nagle otworzył się ma­
hełmu, jak moje. ! , Wespjusza - szepną.ł SallUBtjusz do ły słup w niewielkiej odległości stoją.-

- Jakto i nikt nie nosi na wzór ucha Julji - potomność widzieć w cy, pękły ukryte w nim sprężyny, a 
Greczynek, jak ta Neapolitanka ? nim będzie najdobitm.iejszy obraz na- obfita rosa wytry'skują;cej woni zwil-

- Co, rozdzielone nad czołem, z szych nieznośnych samochwalców. żyła czoła i szaty biesiadują.eych; po-
tym splecionym węzłem u gary? Nic Wojownik widocznie był zmiesza- czem znikną.ł wiszą;cy nad stołem bal­
śmieszniejszego! zdaje mi si~ że pa- ny ... szczęściem dla niego dano znak d3JChim, i biesiadnicy ujrzeli, skaczące­
trzę na posą.g Diany... jednakże ta do uczty. go na wyprężonej linie, jednego z Cle-
lona jest piękna, ach... Dwa końce stołu, przeznaczone ów- lują.eyeh w tej 8ztuee artystów. 

- W oczach mężczyzn, bo jest bo- czesnym zwyczajem dla gospodarza To g.rożą:ce głowom zjaw:isko mo-
gata. Słyszałam, że ma poślubić Ateń- i gospodyni, zajęli Diomed i Julja; globy przerazić niejednego z naszych 
czyka ... niewielkie szczęście ... Ci u- środek, jako miejs'ce honO'J:"owe, był 
wodziciele cudzoziemscy tak są. zmien- wyznaczony dla senatOT'a i edyla. In- widzów; lecz biesiadują.cy patrzyli na 

. . l nie z romc:oszQ. i ciekawością.; im więcej 
ni. " jestem pewna" że nieraz zapła- nym niewollllk, t. zw. ceremonJa ny ruiC/hwały skoczek zdawał się bliskim 
cze na jego niewierność. wywoływacz (nonenclator), wskazał 

chclej był świadkiem naszej ostatnIej 
rozrywki. : 1 ' _ " , J 

To m6wiąc) sldnął na. niewolnlk&t 
kt6ry natychmiast przyniósł tMę, okry­
tą. jednostajnemi, starannie zwinięte­
mi biletami i każdy z gości szczodrego' 
Diomed,a był wezwanym d.o wycią.gnię- ' 
cie jednego z tych biletów. Był to ro­
dzaj bawiącej niegdyś Augusta loterji; 
nierówność i częstokroć śmieszna traf­
noŚĆ wygranych składały główn~ 
przyjemność tej za.'bawki. I tak na­
przykład: Fulwiusz wyciągnął zbiÓll' 
własnych jegO poezyj, i nigdy żaden 
dOlktór medycyny nie połknął z więk .. 
..szym niesmakiem zaleconego innym: 
lekarstwa. - Rycerz z Herkulesem 
kłębek miękkiego jed'W'abiu, co dało 
powód do zaprawionych dowcipem, 
porównań mężnego Wespiusza z przę­
dzącym kądziel kochankiem OmfalL 
- Julja dostała męską. zausznicę, a 
Lepidus puszkę bielidła. Zapłonął z 
gnieVl'U Klaudjusz, wygrawszy kilka 
par kostek szulerskich. Los najwyższą. 
wygraną przeznaezył dla Glauka; nie­
szzęściem piękna z białego marmuru 
Fortuna, dzieło słY1Itllego w Grecji rzeź­
biarza, wypadła z ręki podającego j~. 
niewolnika, i z kruchej bogini wstały 
same tylko odłamki .. 

I"" ·(Cią.g dalszy nastą.pi,J 

KTO WYGRAŁ 
W DRUGIEJ KLASIE 

W klasie drugiej 35 Lortel'ji Pa.ństW'O~ 
waj plan przewidywał dwie główne wy­
grane po sto tysięcy złotych. Jedną, r. nich 
wygrali mieszkań,cy Lwowa i najbliższych 
okolic tego miasta na nr. 112.077. 

Ćwiartkę tego numeru na:by$<> pIęCIU 
urzędników, pracują.cych w jednej z in­
stytucyj 1wow'skich. W ich imieniu dwa.­
dzieścia tysięcy złotych zainkasował p. 
Tadeusz B., którego fotografję podajemy 
'Powy'tej. _I 

_ JuIJ'o - mówiła Fulwja do nad- miejsca, tak przewrnie dom-ane, że spadnięcia na głowy siedzących p~ 
k b· . ł d nim, tern zwinniej odzyskiwał straoo- Pan ZYgIDUB1t Rakiel wy,gral na nr. 

chodzącej córki Diomeda - czy już i młode i star,sze o lety nua Y.~"Eo- ną. niby równowagę, tem żywsze igło- 9,803, dwadzieścia tysięcy zł. Jest pracow-
widziałaś tygrysa 1 wiednich swojemu wiekowi są.Sl<M1 w. śniejsze odbierał oklaski. Był on po- nikiem k(}~ejowym w Strzemieszycach, 

- Ni~. Krzesło Jony stykało się z krzeslem d b dł' k d tl . t d' cztery tysią.ce złotych, które otrzymał za 
_ Jaktol ... Całe nasze miasto bie- J'eJ' ukochanego. Ozdobne siedzenia nn... o ny o cz OWle a o (lllę ego Z lW- ć ' tk hn 

k b' . h [~ ną. zmuszającą. do tańczenia chorobą., B'wa, wIar ę, "",d'lie mu ogromną pomocą· 
gIo na jego spotkanie. Nie uwierzysz kryte były bogatemi o lercaml, a to- dotą.d jeszcze znaną. w Kampanji pod W kwietniu będzie dwukrotnie okazja 
jaki piękny! wanemi w Babilonie. Nad stołem unosił dQ wygrania. W dniu ÓBmym tego mie-

Byleśmy t.rlko znaleźli godnych je- się rozpięty w,spaniały baldachim. U- imieniem Taranteli, której gwałtow- sia,ca. odJ:Jędzie się dooatkowe ciągnienie 
" ność sama tylko melodJ' a rzewne]' mu- "la. t h ó któ t l k go i lwa zapaśników - rzekła Julja, stawione w czterech kątach salonu u yc numer w, re ,pO'ws a y w 0-

. zyki złagodzić i uzdrowić może. Jakoż le po za:'kończdnl'u '" . . t . obracaJ· ... ,c się do żony Edyla, - twój trójnogi wyziewały rozkoszne WOllle "" cl""gmema czwar e] 
..,. d' h . d 'k zaledwie ........rIobna melodja słyszeć się !klasy 34-"'J' Lo'ter]'l', za" w śroclę iP'O"śwl'''tecz-m"'ż J'est tak nieczynny, że dotą je- mirry i mnyc na)rza szych i na] 0- yvu. " '" ... 

't' ., h k d 'd l . dała na p~ległym tarasie, zmiknął ną rozpocznie się cia;gnienie trzeciej klasy 
szcze nie lllamy żadnego. sztowllleJszyc a Zl e, a stoJą.cy w kuglarz, a natomiast miły dźwięk ci- 35 Loiterji. 

- Ach! to prawda, lecz nie jego w głębi bufet błyszczał tysią.cem złotych chego śpiewu zachwycił ucho towarzy- ' Rozegrane 1x:dą m. in. 3 .wy,grane po 
tern wina; słabość to, że nie powiem i srebrnych naczyń, rozstawionYCh je- stwa. 1 , 100.000 zlł. tylet po 50.000 i 25.000 zdl, 5 po 
głupstwo, praw nowopotworz<:nych... dynie (jak to byw.a i u ~asZYC~ ?~ga- . • •. 2{).OOO zł, 15 po l{).OOO zł oraz ba'l'd'lo wiele 
tak mało jest rodza;ów zbrodm, za któ- czy) dla dogo~zellla durme włascIclela Słońce tym.czasem JU~ było bhsklem pomniejszych. 
re skazuja na walkę śmiertelną ... a co I przez wykaz Jego nadmiernych dostat- z~hodu. Znurony senator chCIał 0- j Nalety zawczas.u oonowić lOB gdY't 
smutniejsza, nasi dzisiejsi. sz~rmierze ków.. . . ł de)ść. . ten sposób zapo'biega się wsze1'ki'm nie;: 
tak są niedołężni że nllJśmle]szy z NIe zapomnIano o zwykłej na cześć - Wstrzymaj się - zawołał DI0- roz;umi~n.i9m. 
nich chciałby się' tylko próbować z bogów libacji; niewolnicy uwieńezyli med, - wprzód nim siO pożegnas~ -
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ud kości za lad 
Wojna bez wojska - Sterowane na odległość samoloty, tanki i kr~żowniki 

Nmolwiek jlllt wojna światowa dała 
nies~ychanie szerQlkie pdle do po'pisu w.o­
byezom nowoczesnej techniki i WIProwa­
d'Ziła w tycie zupełnie nQwe instrumenty 
walki - te wspomnimy tY'ltko ehoćby o 
lotnictwie, - nie ulega w~'pliwości, te 

przyszła wojna będzie zupełnie nląo-

o spustoszeniu, jakie e81ka:dra t}"C'h maszyn 
piekielnych na terenie nieprzyjacielskifIll 
mO'Że spowooować, trudno sobie zrolbić 
wyolbraż.enie. 

1'U1t na rpo<wy!1.szyC'h przykładach widać, 
w Jakim Ikierunku pójdzie w nastęlPnych 

latacll roo-wój zbrojeń wojennyoo. Nasu­
wa się pytanie: 

Jak się to sko6czy? 

Czy rupełna, zagłada, lud.'1.kości 't ~J' tet 
ludrzJkość zrozumie, że trzeba narelS'roie 

!kres J)'O'ł~ SZ&ll'E!(ÓStWIU 1 stworzyć L~ 
Na.rodów na nowych poodtiltawach. któralby 
staJa się meczywistym regulatorem mię-< 
dzyna.rodO'WYID i a:a'PewnHa lud.'11kości SPOoo! 
ko.j.ne i S'Z~we tycie, ~ i P.) 

. dobna do dawniejszych. 

GÓrowa·ć będzie przedewszystJk1em z:me­
chanizowanie środków bojowych. J weli 
rozwój .echniki 'Postępować b~dzie wtem 
samem tem'Pie, co 'W latach ostatnich, to 
iDiew~!JJtli wie rację łlęd~ mieli ci, ik'tóny 
utrzymują, te w przyszłej wdeHtiej wojnie 

Miasto, w którem policja wyp~dza z łóżka śpiochów 
Zgubny nałóg pałenia opjum w Chłnad1 

masy 'Njska zastąpione będą maszy-
nami wojskowemi, 

d~ który'ch obsługi wystarczy za:ledwie 
garść wojtilk tE1chniC'ZIlych. ŻOłnierza za,. 
stan'lią fale radj()lwe. 

Te s8Ime faJ.e radjowe, którym tyle 
zawdzięczamy chwil przyjemnych, straci­
ły swój pierwotny niewinny charakter i 
poczynaj~ stawać się najgroźniejszym wy­
lIlala'zkiem. Na d'owód tego 'kilka przykła­
dów. 

Chociwt mocarstwa wrojenia swe usi­
łują utrzymać w naj.gtę'bszej tajemnky, to 
przeciet niejedna ciekawa wiadQlIIlość 
przesiąka do kół fachowyC'h. D04Świ8Jdcze­
nia z tajemniczemi torpedami powietrzne­
mi w Anglji nie mogły być calko<wi'Oie 
ukryte. Dzisiaj wiemy, że sa 

potężne pociski z napędem ra1deto­
wym., kierowane 'Przez fale radjowe. 

Niesłychanie pomys'lowe ll'l'z8idzenie tor­
pedy, WIPrQlwadzane w ruch za pomo·cą 
bod:tców elektrycznych, działa tak precy­
lZyjnie, te nocisk godzi w 'Przeciwnika po­
wietrznego z stuiprocentow~ pra'wie 
rpewnoocią. Impuls do tego wynala.ku 
dały prawdopodQlbnie ataki Zeppelinów na 
Londyn w ezasie wojny świato<wej. 

Sterowany na odległość samolot nie jest 
już czemś nadzwyczajnem. Wyobraźmy 
soll>ie eałe eskadry takich samoll.otów, kie­
rowanych bez 'Pilotów 'W gląlb kraju nie­
przyjaciel51kiego. Fale iskrowe kieruj a, 
niemi do kar!'CIe,lto u'Patrzonego celu i stam­
tąd Z'Il()IWU zpowrotem. Sa..molorty te zao­
patrzone 68, oczywiście ta..kte w urzą,dze­
ni a, które na skute'k impU!lsÓ'W ele'ktry~­
nyC'h 

W połud'nio'Wych Chinach, w ,prCJowin-1 a kto po południu praC1.llje, był jut dQŚć 
leji Kuci'tszau, lety miasto Kueiyang, M- pracowity ,Jrzez cały !kień. 
ICzące przeszło 150 tys. mieszkańców. Lu- Orygrnalne te stosumi Sipro<wadzaja, się 
d~ie nie wiedzą tam co to jest pośpiech, do 

l .. ", Al,. 

Z okazji t. 'LW. półpościa (mi-oa:reme) otlbył,o się w prezy'Cl.J1Fm. miasta P rury ta przyję­
cie, na. kt6rem zjawiły się także fra.ncusKie kll"()lowe piękności, a. więc "królowa kró-

lowych", bólowa PaTy ta i k.rólowa prowincyj 1iramcU6kich. 

Papuasi grają na brzuchu 
ZI'Z1lcają bomby na upatrzone cele. 

Nie ulega tet już w&tJp'loiwooci, te floty I Menada Ku'kulcUJku - Pl~edl§iun'łY i~tn('fłł;el'l)t nvu~yc:ł'ny 
?wóc?- wielkich ~~carstw po~i~aja, tll:- Men8lda Kukukuku - to dwa niezwy- I nia deski jest ukończone, każdy z muzy­
Jf;mlllJ~z.e ,pancern~k~, manew.ruJ8, .Jak na)- kle w brzmieniu słowa, S8, określeniem pa- ków otwiera szeroko usta, jak tylko mote. 
ibardZleJ preCYZY.Tllle, ohoclat nIema na puańskiego instrumentu muzycznego. In- Jeden ze starych wie'kiem tubylców, sie­
nich ani jedn~o tJolnierza. Pancernikiem strument ten należy do pewnego rodzaju dzą.c w śwdku, uderza bardzo łagodnie 
taJkim steruje się allbo z la,du, lub ,też ze wyjątkowy·ch, gdyż jest uż)"wany tylko w mtotkiem z kamienia w środkowy punkt 
statku, posiadającego załogę, najlepiej z <:'Zasie tańców ry·tualnych przez mieszkań- deski i - może n1kt :n,ie zechce uwierzyć, 
~dd podwodnej. ców dorzecza Prurari przy pelni księżyca. lecz to jest faktem dowied'Zionym - z o-

Na krążowDikn znajduje się szereg Instrument ten składa się z dużego okra,- twartych ust mazykantów ... płyną głębo­
głego, dobrze wypolerowanego kawałka kie, hu,czące tOIIlY, pod'obne do głuchych 

odbiorników, deski grubości 8 cm licza,cej 90-120 cm w dźwi!}ków, plyua,cyeh z du~ych drewnia-
r&8>gwja,cy<:h wyłącznie t)"Joko na fa.le dłu- !przekroju. Z chwil:ą rozpoczęci,a się pełni nych bębnów, ut y wany <:h przez inne ,pl'e­
gości. Jedna fala n. p. nastawia od;po- kSiężyca, wierają się muzykanci na gór- mi'O'Ila tubylcze murzynów. 
wiednio wieŻoę 2: działam:i, inna ładuje 'nem piętrze dwupiętrowyeh domów i roz-
automatycznie działa, jeszcze inna powo- ipoczyiJl.ają swoje przy,gotowal!lia do kancer-
duje strzał. W ten spo_sób zaipomo'ca, reje- tu - postem. Post jest bardzo ścisły, tylkO 
stru ro.zmait:vch fal obsługi w~ć mQlŻlla na ikaMy 2: nich wypija bardzo dużą i'lość wo­
odległość pancerni'k i jego urząldzenia at 'CIy. Gdy pragnienie jest już całkowicie za­
do stuprocentowej sprawnośC'i. spokojone, l'Oz'P0czyna się koncert. Pięciu 

Japończycy posiadają doskQlllałe na do sześciu mruzykantów zasiada w k()J.e, 
odlegtość sterowane samoloty, który.ch kład'a,c deski na kolanach, wzglę,dnie na 
aparatury zrzucaja, bomlby i obsługuJa, ka- nogach. Każdy z nich podnosi ,przepolIl'ę 

brzusZlIla, tak wysQko, jak tylko może, przy­
rabiny maszynowe. Podoll:mie istnieją już ciskaJ'ąc k8llIlt des.!ki do toła;dka, jak daleko 
thkże mote, tak, że iP.r:zeponę kładz'ie na. krawę-

Niema kobiet 
z siwemi włosami 
Siwizna, która w postaci plaJt yn ow ej 

blondynki przy młOdej cerze mo,że wy­
dać się iIIlteresują.cą., o tyJe dla kQbiety 
st8ll"Szej jest ona clo'Wodem jej wieku. 

powszechnego nałop palenia oplom. 

lKuJeHszam jest najwiękmY1Ill ośrodkiem 
!hodowli opium na świecie. Palenie tego 
lIla..r'kotyłku jest tam do tego stQlPllia roa;.. 
!J)<l'WSZą.chl!lione, te na ulicach. p!l"Zy przy­
stankach tra'I;P:wajo'Wych wJ,ldOlWane sa, 

specjalne pawllony dla palaczy oplom. 

IDo godziny 9-tej Kueiyang pogr8iŻone jest 
iW najgłębs7-Y'ID śnie. Do godziny lO-tej 
trwa śniadaiIlie, a ll1astę:p.nie tJrzeba ko­
!Iliecznie wY'Palić kilka fajek opium, 81źelby 
!Wy'pOCZ8jć po "pracy". Wystrzał arma.tni. 
spowodowany IPromieniami słonec:Lnemi. 
rz.blbral!lemi przez lu~, umieszczoną na ar­
made, zwiastuje gadzinę południowa, .. Te­
!rU: jut wie ca'łe miasto, że dzień się roz-
1P0000ąlJ:. Otwiera się wszystkie sklepy i 
urzędy i roopoczyna się życie w mieście. 

Roz8id nankińs.'ki wzia,l sobie za zadanie 

położyć kres temu łryb<twi życia mie-
szkańców KueiY811g. 

'Przedewszystkiem trzelba skońoczyć z nałoJ 
giem palenia ()iJlium. Z!!cbrano si,ę do tego 
energicznie, tak iż policjanci przechodniQIID 
'Wyjmuja, z ust pąlą,ce papierosy, które 
nieraz ~ą.prawiane są opium. K.a,,'ide pole, 
'Zasiane makiem, podlega wysokiemu (JIpO" 
da tkowaniu, 'po'dc~s gdy pola ry!t.owe po. 
Idat'!wwi nie .'podlegają. Dla publiczności 
w}'lgłasza się wylkłą~y o sz!k.o'dl,iwych skutJ 
'kach palenia OipQum. PoHoejanci maja, tam 
je8Z'eze specjalne zad'8IIIlie, 

mnszą bowiem wypęd.zta~ z lóżek 

o godzinie !ł-tej wStZylStJkieh śpiOChów. 
(rw. i P.) 

sterowane na odległość czołgi dzi deski. Gdy to przygotowanie ustawie- do którego niechęrłmie się przymaje. . .. 
Z tYoCh względów trudno się wyrzec tak Paryż [amsuje ~ową modę w dZledzlme ka­
miłego zaibiegu jakim jest fa.rt>owamie peluszy da~~lnch. Kapelusze sa, wykona­
włosów Z jed~ej strony odgrywa tu I ne Calik!O'WlCl~ ze szkła k!ys'Ztałow~go, 

W pobliżu Framkfurtu nad Menem w Niemczech wydrurzyła. się okropna k8lt81Strofa 
samochodowa. Na zakręcie samochód w p elnym pędzie wpadł na balustradę mostu. 

pnzełamał ją i ru,n!!.ł do kanalu. !2wi~ osoPY. poniosły śmierć. 

. . . prawdopodobme po to, aby pIękna panl w 
rolę :pTózn<?ść,. ~oć są kobIet!, które pa"ZySltępie złego humorku mogła zamiast 
chętnIe zmH~DlaJą. brurwę SWOIch wło- talerzem w gtowę rzucić w swego mnŹa. 
sów, aby zastosować się do mody, inne kapeluszem. " 
znó'Vl{ CZYTDiQ. to dlwtego, że muszę.. Po­
ozet tyC'h osiastm.ich jest znaC7lIlie więk­
szy, siwiZiD.a. postarza, nadają.c twarzy 
zmęczony i smUitJny wyraz, ginie to we­
sele z oczu, ktarem promienieje mło­
dość, siwizna. odbiera. kobiecie świato­
wej pewll10ść w swoich poczynania;ch, 
a koobieiom pracującym wytrą.ca naj­
ważniejszy a;tut z ręki, jakim jest tTwa­
łość w pracy. Przykre tQ niestety, ale 
prawdziwe i d,latego, chcą.c uniknę,ć 
tylu ni~odzeń w życiu, trzeba się­
gtną.ć po inną. broń, a tą broonią będzie 
sztuka. Estetyczne i niewid.zialne przy­
ciemnienie włosów ulepszonym roślin­
nym SZAMPONEM HENNA "ISTE" 
Stempniewicla, we wszystkich odcie­
niach w zaleimości od bat"Wy włosów 
zagwarantuje przedłużenie okresu mlo­
d.ści i wpłynie na lepsze samopoczucie 
wielu osób. Prawdziwy tylko ze :ma­
kiem ochronnym "ISTEu

• Cena 1,50 zł, 
do nabycia we wszystkich drogerjach 
i aptekach. 

Pg 334()Il~S, ~ 

ng 7294 

Dobra perspektywa 

Pacjeni: - Więc pan sądzi, p8!nie dokto .. 
rze, że ze mna, jest źle? 

Leka'l1Z: - Perspektywy są bau-dzo po­
myślne, chociat na dziesięć wypadków te­
go rodzaju dziewięć kOńczy się śmierci!\. 
Ale właśnie pan jest tym dziesiątym, bO 
tamtych d'ziewieciu moich pacjentów u .. 
marło" 




